
Dziś: Sąd wojenny ogłasza wyrok Tragedja Polaków rozstrzela­
- nych za winy niepopelnione 

Dziś 8 stron Cena numeru I 

Codzienne ilustrowane pismo narodowe i katolickie 
gr. 66 L Rok 65 Czwartek, dnia 21 marca ł 935 

Szlakiem zbrodni z czasów wojny światowej 

l!'ragment parku przy pałacu biskupim. w Wolborzu. w którym za czasÓw Wlad,·. 
sława Jagiełły z.bieralo 6i~ pospohte ruszenie rycen;twa polskiego. 

Ruiny wspaniałego pałacu biskupów w Wolboł'Zu. miactpczku w klórem r()zesrała 
się tragedja Polaków, ofiar zeIrulty Żydów. 

t 

·1 
. Tłum m,ahometan odebrał pollen dało wspOlwyzn3wcy, straoonego za zamordowa-
. "nie Hindusa - 27 osób zabitych I 97 ranny'ch 
L o n d y n (Te] wI.) W Karaczi (m 

portowe i okręgowe w prowincji bom­
bajskiej w Indjach - red.) doszło do 
krwawych zaburzalI z powodu strace­
nia mahometanina, który zamordo­
wał pewnego Hindusa. 

W chwili, gdy tłum zaczą.ł przybie­
rać groźną, postawę, policja użyła broni 
palnej zabijając dwudziestu łudzi. 
Ponartto wiele osób jest rannych. 

Dopiero po tej salwie tłum rozpro­
szy! się, jednak do wieczora jeszcze w 
m ieście panował ferment, wobec czego 
musiano przed!"ięwzią.ć specjalne za­
rządzenia policyjne. 

Lo n d y n. (Tel. wł.) Jak się okazu­
je z dochodzeń, do starcia między po­
lie,ią a tł.umem w Kara.czi (Indje Bry­
tyjskie) doszło w następują~y sposób: 
Duża lic'zba mahometan, wśród! których 
było kil'kaset kobiet i dzieci. utworzY'­
ła po~hód manifestacyjny, który mial 

przejM przez mlast<>. W p<>chodzie I w tłum, zabijaJ~~ 27oo6b i ranIąc 97. 
niesiono wykopane uprzediTli<> zwłoki '\V czasie p<>wsŁałeg<> popłochu, 
mahometanina. który został skazany za p<>licja zdołała odebrać manifestant<>m 
zarnord<>wanie pewneg<> Hindusa. Kle- zwłoki mordercy, które zostały natych­
d:v tłum d<>szedł do śródmieścia, zastą- miast poch<>wane. Grobu pilnuje obec­
pił mu drogę oddział policji, który We- nie silny oddział wojska z bagnetami 
zwał masy d<> rozejścia się. na karabin~h. Na mieście krążą silne 

Na wezwanie policja z<>stala <>brzu- patrole p<>li~yine i w<>jskowe, tłumiąc 
rona kamieniami i wtedy oddała salwę wszelkie dalsze fermenty w zarodku. 

Rząd belgijski podał się do dymisji 
R~t{d TTteunisa nie ~nala~l po parcia w al~cji obrony waluty 

Bruksela. (pAT.) Rząd belgijSki/ Bruksela. (pAT.) Theun1s za-
p. Theunisa podać się do dymisji. komunjkowallzble o dymIsji gabinetu 

Rząd P. Theunisa Objął rząd 19 U. podając jako motyw ustąpienia to. Ii 
stopBda 19U r.. a uległ rekonstrukcji rząd nie widzi nieodzownego poparcia 
ił stycznia 1935 r. w akcji obrony waluty belgijskiej. 

Z Klubu Narodowego 
vv r '" f T .) · .... ~ze-

nie Klubu Narodowego 'lO~tało 7.\\"oła­
ne na środę. ~odz. 9.30. Obectlośl! 
wszystkich posłów nieodzowna.. 

Parowiec rozbił się o skały 
T o k j o. (P AT.) Parowiec japOllski 

.,Czaku-Maru'· wpadł około Sapporo 
(w środkowej części wyspy Hokkaido) 
na skały podwodne i zatonął. 19 osób 
z załogi utonęło. 

Odnalezlnny opozycJonIsta 
A ten y. (PAT.) Jeden z przywód­

ców opozycji I(afandaris, który znikł 
od chwili powstania. obecnie zawiado. 
mił o miejscu swego pobytu, dodając, 
że jęst chory, ale gotów stawić się do 
dyspozycji władz. 

Lot szybkOŚCi 
FranCja - Madagaskar 

P a ryż. (PAT.) Dziś o godz. 12 m 
10 pop. wystartowali z Marsylji lotni­
cy Forges i Tinat dla zdobycia rekor. 
du szybkości w locie z Francji do Ma.­
dagaskaru 

• •• • • 

f Y J~!m I a BUl! u l! u now m I 
Skoóczyła sie legenda· o reformie podatkowej, jako o środku walki z kryzysem 

War s z a w Ił, l~ marca. 
Uza5-adn1ają~ przed sejmową komi­

sją skarbową nowe przedl<>żenia oodat­
kowe. pOruszył p. minister skarbu za­
gadnienie zasadniczej reformy na,szego 
systemu podatlwwego. Sprawa ta po.­
stawiona z<lstała zupełnie szczerze, za 
co należy się p. ministmwi niemniej 
sz.cL~I·a wdzięcznośĆ. 

Ref<lrllla podatk<>wa należy do tych 
nielicznych u nas pr<>blematów. co do 
ktun"ch oanuie zupełna zgodnośĆ p<>­
gląd,Ów. Wszyscy się godzą. że system 
obecny jest zły i wszyscy domagają się 

jeg<> gruntownej przebudowy. 
Nad naszym sytesmem podatk<>wym 

- p<>za zrozumiałem niedoświadcze­
niem jeg<> rozmaity~h, czę-sto przygod­
ny~h twórców - zaciążyły dwa zjawi­
ska. któremi były inflacja i radykalizm 
gpołeczno - gospodarczy wię.kszości 
dru~iego Sejrpu. będącego a.utorem 
wSlystki~h zasadniczych ustaw pOdat­
k<>wych. Inflacja wyraziła się w two­
rzeniu wielu źródeł dochod<>wrch. <>bli­
czonych .. na Wyrost", a raczej na spa­
dek wart()Ści pieniądza: d<> tej katego­
rji należa, przedewszystkiem podatek 

obrot<>wy i system CInansów komunal­
nych. Radykalizm natomiast był oj­
cem silnej progresji przy podatkach 
gruntowym i dochodowym, oraz tak 
słusznie na ziemiach zachodnich kry­
tyk<>wanej wąskiej platformy płatni­
czej. co razem stworzyło szkodliwy z ~o_ 
sP<>da,rczeg<> punktu widzenia. r<>zklad 
oiśnienia podatkoweg<>. 

Stabilizacja waluty i kryzys gospo­
darczy p<>stawiły na porządku dzien­
nym k<>nieczność zasadniczej zmiany 
obecnego systemu podatkowego. Spra­
wa ta naturalnym rzeczy porządldem 

przeniesiona, zosŁała na powierzchni~ 
polityczną. Obóz rządowy w większym 
ieszcze może stopniu. aniżeli ooozycja, 
zaangażował się pod tym względem. 
Uczestnicy rozmaitych zebrali gospo­
darczych i rzemieślniczych, kupieckich, 
przemysłowych i rolniczych pamiętają 
d<>brze. że .. sanacyjni" p<>slowie i dzia­
łacze społeczni nieu.stannie pocieszali 
zgnębionych podatników per:;pekt\wl\ 
reformy podatkowej. dając wyraźnie do 
zrozumienia, że pnez zmniejszenie i 
bardziei równomierne rozłożenie cięża­
ru podatk<>wego przyniesie <>na uJgę 
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życiu gospodarczemu. 

P. minister skarbu rozwiał wS7:elkte 
złudzenia pod tym względem. Uznaje 
on wprawdzie potrzebę reformy. ale 
rozkłada ją na tak dłu.Jó(i okres czasu, 
który przy dzisiejszem tempie życia p()-­
litycznego i ~()ISlpodarczego odbiera pla. 
nowi p. ministra wszelkie cechy. re­
altHJści. 

Jest to plan etapowy. Pierwszym 
etapem była wprowadzona niedawno 
\10WI1 ordynacJa podatkowa. drugim ma 
być uchwalony obecnie prwz Sejm po­
datek gruntowy. W)"kończ-enie ustawy 
o tym J)(}datlm. wymagające - iak wia­
domo - przeprowadzenia kla:syfikacji 
grunt.ów, oblicza p. minister na parę 
lat. 

"Dopiero po wP'rowadzeniu zasadni­
czej reformy podatku gruntowe.go. ~ 
cyt.ujemy dosłownie z przemówienia 
p. ministra - po uzdrowieniu go bę­
dziemy mogli myśleć o zasadniczej re­
formie podatków samorządowych. o 
zasadniczej reformie podat.ku do­
chod·owego. n dopieto w dalszym 
da.gu podatku przemysłowego. To 
wszystko je5t ze sobą z\"iązane i ~zie 
mogło być przepr<Jwndzone w ciągu 
kilku lat które przyjdą. W tei chwilt 
mu"imy znal.eżć środki na pokrycie po.­
trzeb ble~,ących. na zmniejszenie. jeśli 
uie całko·wite ookr:vcie deficytu." 

Tak , ... ygląda PfO?,"ram podatkow}' 
rządu. Niepodobna programowi temu 
odmówić teoretycznej planowości. ale 
zarazem trzeba stwierdzić, że iest to 
program par (,xcE'lIence riskalny: w lej 
chwili latanie budżetu no\\ emi podat­
kami. dodawanemi clI() stare~o systemu. 
a zasadnicza reforma "w ciągu kilku 
lat" 

.. W ciągu kilku lat" może si~ dużo 
zmienić. Może ulec zmianie nietylko 
pOłożenie lrosoodarcze. ale i system pO­

lityczny. PJ''Osz:ram na kilka lat rozło­
żony - to \V praktyce bardzo mało. a. 
właściwie - nic Gd.vby nawet pro· 
gram ten miał być \\· ~"konany. co zależy 
od tysiąca najl'ozma i tszych warunków. 
to w kaidym razie życie gospodarcze 
wie jUi napewno. że w najbliższej 
przyszłości r~formv nie b~dzie, a będą 
tylko nowe obciażenia. 

Legenda o reformie podatkowej, ja­
ko o środku walki z kryzysem. sl{oń-
czyła się~ M. K. 

.:~':. Amłf ..... oczyszczą się -':~ 
.. ' ;.' Z szumowtn .. ' . .... . 

. N o w y Jor k. (Tel.' wł.) Ametykań. 
ski urzę.d Skarbowy komunikuje, . iż 
obława, wśród handlarzy narkotyków, 
fałszerzy banknotów ł przemytników 
dOJ>rowad~iła do zaaresztowctnia zgórą. 
3.000 osób. 

Starł batonu " eoJonowo" 
WaTszawa. (PA'T') Wczoraj o 

godz. :l3.t5 wystartowa.ł z placu marsz. 
Józefa Piłsudskiego balon "Legjono\\·o". 

Zało.~ę balonu stanowią: mjr. inż. 
Stanisław Mazurek i inż. Stożko. 

Na plac.u zebrały się olbrzymie tłu­
my ludności, żywo Lnteresuja.c się lo­
tem. 

Reduk'cje ... Redukc.lo.:: 
K a. to w i c e. (Tel. wł.). U komi­

sarza demobilizacyjnego w Katowicac.h 
odbyła się konferencja w sprawie re­
dukcji robotników na kopalniac.h 
"Gothardt", .. Llt.handra" i .. Paweł". 

. PrzOOlstawiciele praoodawć6w twier· 
c1z~. że produkcja musi być ograniczo­
na, ponieważ sk.urczyły się rynki 71h~rtu. 
Delegacja robotnicza sprzeciwiła się 
redukdom, w wyniku jedna,.k kopfe.­
rencji komisa'rz stwierdził. :ie musi być 
ograniczona liczba z!l!ogi. 

Wobec tego z dniem i-go kwietnia 
nastąpi redukcja 200 robotnLków na 
tych kopalniach. 

Coraz gorzej! 

śm;erć W nłomienlach 

lllań~tw lalfote~tuie Ifle[iwko niem[om 
N'ota rządu W. Brytanjl- Przed decyzjamI Pary1a - Min. Simon ledzie do Berlina 

L o n d y n. (Tę!. wł.). W związku z 
ustawę., ogłoszonę. przez rzę.d Rzeszy 
niemieckiej w dniu 16 b. m. o wprowa­
dzeniu obowię.zkowej służby wojsko­
wej i doprowadzeniu armji niemiec­
kiej w stanie pokoju do 36 dywizyj, 
rząd angielski wystosował do kanele­
rpa Hitlera notę. . 

Nota brytyjska zawiera protest 
prze<liwko jednostronnemu postąpieniu 
Nlenliec i stwierdza, że uregulowanie 
niemiecltich zhrojeń miało nastąpić w 
drodze swobodnych rokowali między 
Niemcami I innem! mocarstwami, a 
nie w drodze jednostronnego pocią­
gnięcie, które nie może uzyskać zgooy 
innych państw hardtó w sprawie lain­
t.etol!owanych. 

, Reakcja w Paryłu 
p a ryż. (Tel. wł.). W zwią.zku z O­

sLatnieml wydarzeniami na terenie po­
lityki międzynarodowej prezydent Le­
brun przyję.ł na audjencji premjera 
Flandina. RównoczeRnie ambasador 
angielski w Paryżu CampbeJl doręczył 
ministrowi Lavalowi trelŚć noty angiel­
skiej, wystosowanej do Rzeszy. \Vobec 

Wywiady Goebbełsa t łłitłera 

B e r l i n. (Tel. wł.). Niemiecka pra­
sa poranna z wtQrku przyniosła arty­
kuł ministra propagandy Rzeszy, dr. 
Goebbelsa, w którym że zdziwinieOl 
przyjmuje się reakcję miarodajnych 
kół europejskich na ogłoszenie ustawy 
o służbie wojskowej. Zdaniem dr. 
Goebbelsa, niemieckie pociągnięcie 
zmierza do utrwalenia .pokoju w Euro­
pie (11). 

W wywiadzie, udzielonym dzienni­
karzowi Wardowi Priec'owi kanclerz 
Hitler stwierdził, że przywrócenie su­
werenności Niemiec jest akt~m odbu­
dowy naruszonej suwerennośĆ! pali­
stwa. niemieckiego. Zdaniem kanclerza 
Hitlera, rząd Rzeszy jasno zdaje sobie 
sprawę z konieczności osię.gnięcia 
zmian w układach międzynarodowych 
w dziedzinie zarzę.dzeń jednostronnych. 
Entuzjazm narodu niemieckiego wobec 
ustawy jest zdaniem Hitlera, wyrazem 
uczucia dumy narodowej l szczerego 
pragnienia pokoju. 

Czego załąda Londyn 
za.gadnienia niemieckiego w Senacie P a ryż. (Tel. wł.). Rządy francuski 
Interpelację zgłosił sen. Benazelt., a w i włoski ta pośrednictwem swoich am­
Izbie Franklin Bouillon. W najbliź- basadorów w Berlinie mają. wystę.pić 
szych dniach deputowany Demmange I przeciw jednostronnej decyzji Rzeszy. 
ma wnieść rezolucję, domagają.cą. się PJ'ojekt podróży ministrów Simona ł 
pozostawienia pod bronię. rocznika 1 Edena do BerIlna został utrzymany. 
wojskowego. który miał być zwolniony Rzę.d brytyjski podobno ma domagać 
w październiku b. r. się od Niemiec pewnych ustępstw w 

Spotkanie min. Edena i Lavala 
w Moskwie? 

lJ' c~a8le pobytu. obu mlnlsb'ów w ."o81~wie :ealJadn~ wa.ł-ne 
decy~Je 

L o n d y D, (pAT.) . ·ADtbasadol' rfl" trzy dni i byłby w tym samym cusłe 
tyjSk! w Paryżu, . 8~ Georges Clark co Eden. W Londynie spodziewają 
odbył dziś'· 'dł'tlzSZą konferencję' i sii: si,; te w czasie pobytu obu tyCh mJnl· 
Jobn Simonem. O konferencji tej w strów w Moskwie ppadn, ważne de­
kotacb poUtycmycb Londynu krążyła opje. 
pogłOska, która zdaje się obecnie uzy' L o n d y n. (PAT.) Korespondent 
skiwa6 potwierdzenie urzędowe, ie PAT-a dowiaduje się, te rZQd brytyj· 
min. LavaJ uda się do MOSkwy w ski ma by6 przeciwny wizycie Lavala 
przyszłym tygodniu I będzie lam o. w Moskwie w tym saD1yJn ozasle, co 
hecny w tym samym cZ8'Sle, co i min Eden&. Ze strony sowieckiej wywie. 
Eden. rany ma być natomiast nacisk, aby 

Według informacyj londyńsklcb, wIzyta ta doszła do skułku Jednocze­
pn:yjazd LavaIa do Moskwy spodzie- śnie. Decyzja co do daty wizyty La· 
wany fest 27 marca rb., czyli na jeo

l 
vala w Moskwie powzięta ma by6 w 

den dzied przed pnyJazdem Edena. Paryiu jutro. 
Lll'VaI pozostałby w Moskwie prze'! 

Burzliwe zebranie 
Chrześcijańskiej Demokracji w Łodzi 

odniesieniu do liczebności armji nie­
mieckiej. 

B e r l i n. (Tel. wł.). Zdaniem ofi­
cjalnego organu urzędu spraw zagra­
nicznych RZMZY, Niemcy nie odrzuca­
ją rokowań. dotyczących międzynaro­
dowego uregulowania zbroj~ń, ale od­
rzucają dyskusję na temat stanu wy­
jątkowego dla Niemiec. Rozmowy nie­
~niecko-angielskie, zdaniem komunika­
tu, będę. okazję. do omówienia wsz~st: 
kich twią,zanych ze sprawą zagadmen 
jak i kwestyj, poruszonych w komuni­
kacie londyńskim. 

Stwierdzenia prasy włoskiej 
R z y m. (Tel. wł.): ~ras8: ~łosk;a 

stwierdza że postę.pleme memleckle 
przekroczyło już granicę sił, jakie dla 
Rzeszy przewidywało memorandum 
wloskle ze stycznia 1934 r. Pisma do.­
magaję. się, aby konsultacja pomi~dz,. 
wielkiemi mocarstwami zachodl11emi 
doprowadziła do rozstrzygnięCia. do~lo­
slego zagadnienia, które obecme Jes~ 
otwarte. Bardzo niepoko)ęcą. w t~l 
chwili jest kwest ja, czy NIemcy uznaj~ 
zdemllitaryzowanę strefę nadreńską.. 
Armja niemiecka liczebnie przewyźMa 
obecnie armję francuską. Do protestu 
przeeiwko Niemcom ma przyłącz}' ć Si, 
12 państw' europeJskich. 

W Białym Domu 
Was z y n g to n. (PAT) Prezy-

dent Roosevelt odbvl wczorai naradę z 
sekretarzem stanu Rullem i Rorma­
nem Davisem o sytuacji w Europie. Na­
ra'<ia w Białym Domu trwała godzinę· 

W obecności \1l1s;lo1iniego i członków 
rządu. otwarto sesję budżetowa, senatu. 
Otwarcia dokonał prezes senatu Federzo­
ni przemówieniem poświęconern zarzą..,lze­
l1iul)1obmllnym _ . w ,. koloniach . Arry.kt 
wŚ!:hod n.i P!, .. S.pńl,l f .-f- Ji1.6~if .. ~<!~tz~'tli , ...... 
T"ned .tIl·_zy~("p~~I1I·ern . ąo ~hr:~d.' pr7Y-ł~('1~ 
"i~ calem ~e"cem do -POZdl·owlen. jakl€tńl 
nl\ród ' żelCnal wojska. uda if\.ce się do Afry­
ki w;::chodnlej. Przemówjpnie t(). entnzia.­
Ftycznie przyięte przez senatorów. znkoń­
c-"yła wielka manlfeaLacja na ('ze~ć MUlltlo­
liniego. 

• • • 
~a, konkur!\ie rybackim na rzece Tirino 

pod Pawią zatonęła wczoraj łódź motoJ'Ooo 
we. w której wajdowali się przedstawicie­
le władz. Zat0nęlv l OS<loY. w tej liczbie se­
kretarz federa lnv part.ji faszystowskiej z 
Pawji. 

• • * 
Rząd chfń~ld Wy·"tosował memorondum 

do rządów W Brytanji. Stanów Zjedno­
czonych. Francji . .Japonji. Włoch. Hr"\lan­
dj!. Portulra]ji I BI;>I/1jl. w którf'm oświad­
cza, i~ tranMkcję sprzedatv kolej wschod· 
nio· chiń:;kiej uwnźa za nielegalną. . . " 

Pos&l socjalistyczny 'w. Moritz, zatru­
dniony w krę,jowym urz~dzie podatkowym 
w Gdańsku, zosta! nagle zwOlniony z ~aj­
mowanego stanorwiska. Zwolnienie Mori­
tza jeet a 1< tern zemsty hitlerowców Zlt 
działalność jP.~o, jako dzialacza BOCja.l!­

Z'walennicy C"r~. Dełn. domagają stę od radnych .. Pawlaka, stycznego. 
Potapc*ulła , Peternurna ws"óld~iat(l.nia .= Klubę",. Narod. • * • 

W mieście Sz~rraz w PersJi policja 9,-
Ł 6 d t, 19. S. Onegdaj odbyło się W ro~ognlentu pomięd~y radnymi re8Z'towata nIej. :\{I}hammet Ale~o. w któ-

zebranie Chrześcijańskiej Demokracji a członkami dosżło do tak wysokiego rego mie.szikaniu znaJeziO'no zako·pane cla­
przy ulicy Przejazd 28, na którem napięcia, że dopiero po długiej chwili la 10 osób przez nlc-g-o zamordowanych. 
uczestniczyli równi~ż trzej radni tej zdołano poprowadzić dalsze obrady. OfIary mordowane byly l'}I'ZY pom{)Cy 
frakcji: Pawlak, Peterman i Potap- Charakterystycznem jest,' że aczkol- cjanku po<ta6u. g'otowane,e:o im w kawie. 
czuk. wiek wszyscy członkowie sympatyzują *Oo * 

Na posiedzeniu, które miało prze.. z Ohozem Narodowym, radni pnłaję. Na przestrzeni calei północno wecho-
bieg lladzwYCzaj burzliwy., wyłoniłY do niego nieznającę granic nlenawi· dniej PersJi odczuto silne trz~ienie ziemi. 
się charakterystyczne rozbieżności sclę.. Ciekawy jest zwrot, jakiego uzył ~a01lól nie wyrządzi1y onI' wi~k;;zrch 
zdań i poglą.dów co do taktyki na tera- radny Pawlak. szkód. 
nie Rady miejskiej, pomiędzy radny- .,- Gdybyśmy nie stworzyli o80b- * * * 
mi a członkami Ch. D. Członkowie nie nego bloku i nie st.anęli w opozycji do W Turynie do.konano prób z nowym 

B i a ł y s t o k (PAT). \V zagrodzie posiadali się z oburzenia, że radni Ch. Klubu 'Narodowego, niktby w Łodzi typem samolotu !o\\arowo-pasażcr"klego, 
JÓ7efa Swil17.ika we wsi Grałe. pow. 0- D., w tak kompromitujący spsób po- nie wiedział, że istnieje Chrześcijańska mOi!ącym pomie;;,cić 18 pa~ażeró\\'. Szyb­
strołęcldego. wybuchł pożar. Ogień kumali się z Żydami, socjalistami Demokracja I (Nasz.em zdaniem postę-I kość te-.g-o samolotu wynosi 300 klm. na. 
zn iszczył labudowania gospodarcze. i "sana.cję." wbrew interesom narodo- powanie radnych Chrz~ścijańskiej De- F(odzlnę. 
kilka sztul, inwentarza i sprzęty go- wym. mokracji przyczynia się właśnie do ••• 
spodarcze. Ponadto znalazł śmierć w .. Panowie, mówił jeden z członków t<>go, że straci ona resztę swoich zwo- P~a francuska donO!'.i. że przebywają-
płomipnlaeh śpiący w stodole Franci- - pop.ełniliście . zbrodnię wobec nas, lenników. Nikt bowiem nie chce od cy w Sh-asbu!'gu emil{fUllt dziennikarz nie-
szok Pakuła. umysłowo chory. 'Wobec narodu polskiego, straciliście radnych Ch. Dem .. aby xaprzepaszczaJi miccki, Jacob. p07.bawic.ny obywatelstwa 

_ __ nasze zaufanie, zaprzedaliście nas Ży- interesy swej partji, lecz aby bronili Rzeszy 7.11 wystąpienia przecilYl,o kanel&-

TrletS~.,ftn·le Z·lem·1 dom i ~ocjalistom i teraz cała opinja zasad, na których się ona opiera.). rzodw! Hlt!aOwl'Jna"lc zal!inąl. Zachot.izi 
.~ społeczeństwa polskiego \v Łodzi pluje Wobec tego, te między radnymi, a po e)fzeme, że acob padł ofiarą mOl'Gu 

T e h e r a n (PAT). Na prz:estr1.enl nam w oczy! Musimy się teraz za was członkami dochodziło do stałych, kapturowego. * • ~ 
cnlej północno·" 5'chodniej Persji odo wstydzić i rumienić. panowie posta- ostrych scysyj. zebranie odroczono do Na rynkach pieniężnych I towarowYCh 
C7UtO silne tl"Z~!;;ienie ziemi. Naogół wili swę. zadraAniętą ambicję wyżej 22 b. m na godz. 19 wieczór. Wydaje w Amervce zaznaczyla się dość znncma 
nie wp"lQtlziło ono większych szkód od dobra narodu. Ale tak nam \vystę- się nam. ii wobec nacisku członków znlż,ka. Wiele akcyj zniżkowało od jedne­
po~a wi!'zcl.eniem no\\"owybutlowane- pować nie Wolno! Musicie robić tak'j Chrześc. Demokracji, radni tej frakcji go do 2 rlo,laró\ .. ·. 
go tunelu w okolicy Abbasabadu na jak my chcemy. a naszym celem nie zmienią swoje postępowanie na terenie *." 
traDsperskiej linji kOlejoWej . . Liczba je~t walka z Oboż~m Narodowym. ale Rady miejskiej; im weześnle.! to zro- Trwajl\cy od kilku dni ",trajk tram-
ofiar wynosi kilkudziesięciu ra·nnych ~ jak najdalej 1dęca współpraca dla d(h. blą., łAml lepiej dla. nich- wajów i autobusów ll)iej.,kkh w D.u.blinie 
i 20 l.abitych. I bra. całego ~aroduJ" . UIleogł zaostrzeniu. . 

• 
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Rzeczywistość gdańska ' w· ObUClU-wyborów 
Od własnego korespondenta .,Orędownika" 

G d a ń s k, 18 marca 
To, czego widownią jest obecnie 

Gdańsk, ma swoją wyraźną wymowę. 
S~nat \-"'ydał oświadczenie, że rozpisa­
lll~ wyborów nie ma nic wspólnego z 
IDlęd7.ynarorlowem położeniem Gdań­
ska. Ma to być - jak senat zapewnia 
:- czysto wewnęirzna rozgrywka. Ale 
Jest to tylko jeszcze jedno więcej za-
pewnienie, . . -

,V ubiegłą. sobotę urzadzili hitlerow­
cy wielką manifestację. Podobnej 
G.dańsk jeszcze nie widział. Na stl>.rijo­
me sportowym zebrały się olbrzymie 
tłumy. Stanęły wszystkie umunduro­
wane formacje hitlerowskie, jakie 
istnieją na terenie wolnego miasta. 
Ale tej manifestacji, zakończonej po­
cI;todem przez ulice miasta, nie zapom­
mano nadać charakteru, nie mającego 
nic wspóJneg-o z wyborami. Zebrane 
masy wprowadzono w szał radości i en­
tuzjazmu ogłoszeniem znanej uchwały 
rządu niemieckiego w sprawie służby 
wojskowej. A uczynił to sam prezydent 
Greiser. 

Właściwych swoich intencyj hitle­
rowcy żadnemi deklaracjami nie zdo­
łają zasłonić. Opinji polskieJ agitacja 
ich jest już znana, Będą oni stali na 
gruncie traktatów, jeśli mówią oficjal­
nie jako urzędnicy - i to nie zawsze. 
Zupełnie zaś co innego mówię. ci sa­
mi, występuiąc w charakterze człon­
ków partji. Taką. już Jest podwójna ro­
la gdańskich "mQżów stanu" Sobotnią. 
manifestac.ią. mimowolnie ujawnilt 0-
ni, że Gdańsk jest obozem wojskowym, 
warownym. Przeciwko komu te ty­
siączne oddziały są. zbrojone i wojsko­
wo szkolone, tego nie trzeba wcale 
mówić . 

.. Kampf den Sep~ratisten!" 
Tak bn:mi oficjalne hasło wyborcze 

hitlerowców. Trzeba zatem pytać, jak 
się w t.ej. chwiJJ przedstawiaj/,!. el.któ­
rzy są. po stronie przeciwnej hftJerow­
com. Chociaż przez ulice Gdańska ma­
szerowało 30 tys. hitlerowców, to jed­
nak trzeba stwierdzić, że "separatyści", 
czyli opozycja, nie !!tanowi wca­
le znikomej garstki. Manifestacja 
socja.listyczna w Sporthalle 19rQma­
dziła 8 tys. Judzi. Inne zebra.nia "sepa­
ratystów" są. także liczne; policja za­
myka sale w chwili, gdy są. one zapeł­
nione. Wielu przychodzących na ze­
brania opozycji zastaje już drzwi za­
mknięte. 

Jakiż wobec tego może być wynik 
głosowania '1 Stawianie prognozy jest 
w takich warunkach trudne, A zreszta 
nie samo głosowanie zadecyduje o wy: 
niku. Co będzie z I!"łosami przyjeżdża­
jących 7. Niemiec? Ile tych głosów bę­
dzie? Czy będzie zapewniona tajność 
~borów'1 Jak urzędować będą. komi­
sJe wyboTc7.e'1 To są. pytania, ustawicz­
nie ,,, .. Gdańsku powtarzane, Kryją. one 
w sobie to wszystko, ro zadecvf10wać 
może o zwycięstwie hitlerowców. 

Ale odgadywanie wyniku wyborów 
nie iest ani rzeczą. ważną, ani potrzeb­
ną, Właściwszem wydaje się nam py­
tanie: czy wśrM "separatystów", fak-

Przywódo.:y hitlerowców- gdalliskich w pochodzie. Od lewej ku prawej: prezydent sena­
tu Greiserj v. d. Bach - Zelewdld; "Gauleiter" radca stanu Forster; dowódca bryga­

dy S. A. Hacker; c!owó -lca brygady S. S. Koppe. 

sla, to winę przypisać trzeba hitlerow­
com. któl'zy z Polską się "zaprzyjaźni· 
li", Ci sami nawet soc.!aliści po'inoszą 
głosy protestu. że hitlerowcy w agita­
cji swoJej wygrywają instynkty naro­
dowe mas, twierdząc. że kto p;łosuje 
na listy opozycyjne. ten opowiada się 
przeriwlto powrotowi do Rzeszy. 

Z tego wszystkiego wynika., że u 
niemieckiei ludności \\' Gdańsku nanu­
je jednolitość poglQ.c1u na sprawę sto­
sunku do Rzeszy. Agitacja wyborcza 

i hitlerowców i opozycji tę jednolitość 
bardziej jeszcze umacniają. Niema w 
Gdańsku takich Niemców, którzyby 
się odważyli powiedzieć, że "status 
quo" należy utrzymać z uwagi na in­
teres ludnośri. To jest z punktu widze­
nia interesów polskich w Gdańsku 
na;waznleJsze To jest rzeczywistość 
gdal~ska, występu.iQca obecnie z wiel­
ką wyrazistością· O tej rzeczywistości 
w Polsce powinno się dobrze wiedzieć 
i pamiętać. E. P. 

SOi.USZ Rzvmu Z Bia,łogrodem " 
Wlochy i Jugolllau:ja ~au:lerają traktat lJł'~yja~łłi 

i be~piec~eństtca , 
L, o n d y n (Tel. wł.) Duże wrażenie handlowego, dalej traktatu przyjaźni 

w Londynie wywołało doniesienie ko- I b-erpleczenstwa. Ponadto wchod7.iłby 
respondenta .. Daily Tele~raph" l Bia· w gr~ jMzcze traktat przyjaźni Albanji 
łogrodn o propozycjach rządu \doskie- z Jugosławją oraz uznanie d7.isiejszych 
go w celu 7.acleśnienia stosunków wło- stosunków austrjacko-włbSkich. 
sko-jugo~łowiańskirll Korespondent dOliaje. że rozmowy 

Rząd r7.,·m.,ki proponuie 7.8.\\ arc'ie pomiędzy R~ymem i Bjalogrodem w tej 
włosko - jugosłowiańskiego traktatu sprawie już się rozpoczęły. 

. Dziecko 'zastrzeliło siebie i oica 
Mro:$;qcy krew w ~ylach wypadel~ w N adrenji 

B e r I i n. (Tel. wł.) W mieszkaniu 
pOlicjanta Hoescha w Stolbergu w 
Nadrenji zdarzył się wczoraj wieczo­
rem krew w żyłach mrożący wypa­
dek. W pokoju znaleziono ciężko ran­
nych 35-1etniego Hoescha i jego 3-let­
nfe dziecko. 

Przeprowadzone dochodzenia wy­
kazały, że Hoesch pozostawił na stole 

nabity rewolwer Służbowy i nie zau­
ważył, że dziecko zaczęło się nim ba­
wić. W pewnym momencie padł 
strzał. ' Kula przeszyła dziecko na 
wylot i trafiła siedzącego przy stole 
ojca. Oboje padli bez przytomności i 
dopiero po chwili przybyli sąsiedzi 
pospieszyli obojgu nieszczęśliwym na 
tunek. 

Przepiekny biust 
dz!eln użyciu paryskie­
go Itrem u ,.DIVA" 
irecepta prof Dr, Ou 
boisl .. Uiva" <Jaje 

. pierwszor~rlne tadzio 
.. liające wyniki przy 
z:aniku cborol:.liwym. 
wzg\ednie nierozw:.n'e­
eiu biul!_ . "Dzieki sto· 
sowani'u kremu .U'v8" 
wy~\ąrlam znów na 1S 
lat' pisze D. Maria 8t. 
Krem .Diva" to 
pierwszor~dny śrotiek 
kosmetyki Kobiecej, 
Wysyłka dyskretna 
Poll ~warancja ;JOl) - zlotrzymacie pelną 
cene knpnR z pOwr(,lem, jeżeli niezadowo­
leni z wyników użycia kremu .. Diva·· zwrĆ­
cicie pół p~kietu ni,'zużytego, Cena za 1 
~łoil, zł. 1.50 M 3 :lłolki 3,- zł. HpecJ~łn>l 
:>ferta: Przy nadl'kłnniu Xi\' ciągu 3-ch ,l n1 
wycinka niniejszpgo og;)oszenia z zamówie· 
niem ołrZYlnHCi(l jsko dod:1fpk hezp!Brn:­
l fllłszk,\l ·rawdz'iwe.i franl'uskiei perfumy 
Orif!Rn . nr, :-lIt', Kemeny. Cil''Izyn .llrylka 
pocztowa 1110116118. 'Tg 502 
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Zniwll śmierci 

bitwy chłopów z cyg,ana,mi 
B u k a re s z t. (PAT.) W czasie bi~ 

twy między 200 cyganami a chłopami, 
zajętymi przy eksploatacji lasów, 
czterech uczestników walki poniosłO 
śmierć na miejscu, a 40 jest rannych. 

Na iwłeksla Uczba 
bezrobotnych w Polsce 
War s z a w a, 19. 3. Stan bezro­

bocia, według ostatnie~o obliczenia, w 
Polsce wynosił 520 203, t. j. więcej o 
3155. Jest to najwyższe natężenie 
bezrobocia, jakie dotąd w Polsce za­
notowano. ,W 'Warszawie li<sJono 
56810, t. j. mniej o 110, w Łodzi 56845 
c!:yli 0790 więcej_ Na Śląsku notowa­
no 129870, czyli o 806 osób więce.i, niż 
dotychczas. (w) 

"KUTje.r Wa.rszawski" zdaje gprawę ~ 
kfli a.tk i wvso'kies!o urzędnika policji w Ar­
Irentynle p. AIsol<arav, p, t.; "La pr05titu­
tion en .\l'!tentine'· (Part. DmoU, 19 me 
Amelie'- Je.;;t to - stwierdza ,.Kurler Wllr­
szawski" - ksią.i\ka okropna.. Je.;;t zdema­
skowaniem zbrodni handlu ,.żywym towa,­
rem" uprawianego 'Przet :2:ydów", 

"Wytępienie tvch band na nMzvm 
gruncie - "ieze' .,Kur.l~r Warezll.wskf" 
- ma nawet narooO'\'l'e znaczenie. ~6 
powiedzieć, te centralna ich organiz!l,­
cja naz-ywała się "VIU.;;ovia", co dopiero 
dzięki interwencii 1l0!skie1!o pMła w 
Al'g'entvnie :!:Ostah zmienione, a na na-

.Bze -dobre imię to plug'astwo, w naj­
okropniejszych sferach tydowskich 
łódZJkich i warszawskich si: lęgnące, 
taki cień rzucilo, te w Argentynie ozna­
cza się powsze-chnie sutenerów mianem 
"polacos". 

Organizacje te s~ p-0<tę-ine, operujące 
miljona.mi, po.;;!ugulę,ce się metodami 
terrorvstycznemi. Dość wSPJmnieć. te 
przy rewizji, uczynionej u Jednego II 
tych "przedsię<biorców", z,naleziono 348 
iysięcy pesetów, biżuterji na sumę 30 
tysiecv i złoty medal "Varsovi". Na.kryty 
",gentleman" zasługiwał widocznie na. 
t.o wysokie odznaczenie. Organizacja 

' jest tak straszna i p'rzebiegła że p. Also­
garav notuje jeden tyl,ko wypadek n­
'wolnienia z jei szponów j'akiejś ofiary", 
Z pla~ą tą walczą różne sto\YarzY8!enia 

tycznie w Gdańsku t pod prawa wyję- Venł"Ze!,fts 
tych, - są. 7.wolennicy /!:rlańskieg-o lU 
.. status quo"? POWl'otu do Rzeszy nie W drod e'" Parvi~ 

A k b
..Lo. j w P')lsce, przedewszvstkiem Komitet dla me'ry a roz' uU'uwu e walki z handlem żywym to\varem, będący 

f
' ." ,- krajową ekspozyturą międzynarodowego 

pra~nie niewątnliwie żał"1en 7. przywód- f l ul{) , J-..u 
rów opozycji Kierują się oni już cho- N e a p o 1. (PAT.) Dziś o godzinie 

. ciażby wzg-Iędem na samych siebie. 7.15 przybył tu parowiec "Rex", na 
Wiadomo przecież, iaki los spotkałby pokłarlzie którego znajdował się Veni­
Ich w państwip Hitlera. Ale niestety zeJos z małżonką. oraz 118 innych osób, 
ci sami pr7.ywódcy rłobrze sobie zdaią wśród których znajdują się b. mini­
sprawę 7. teg-o, , że straciliby zwolenni- strowie, członl\owie parlamentu i ofi­
k6w. g-c1vbv ia~no i wyraźnie pT7.eCiW_

1 

cerowie, którzy brali udział w powsta-
!'ttnwiali się hasłu .. Zurur]{ 'wrn Reirh" niu. -
Nawet snc1I'lli!:"tyc?:na "Volksst1mme" Venlzelos zatrzyma się przez kilka 
w artvkllhl(~h I'l!!itacvinvrh podkreQla. dni w Neapolu, a następnie odjedzie 
że jeśli dalpka jest realizacja te~o ha- prawdopodobnie do Paryża. 

ortyfrka'cJe Komit~tu p~zv Lidz~ narodów. Wyniki jad-

I 
nak me są ImponuJące. 

T O k j o. (PAT.) Według doniesień , (:zytają.c książkę p. Also~aray, docho-
japońskiego kon:oula generalnego w dzimy do orzekonania, że t'-Iko środ'ki naj­
Manilli, 20-tu Japończyków, którzy od ?strzeisze mO,\dvbv da~ rezult.aty... Jeśli 
15 lat zamieszkiwali na wyspie Guam, Jest mow~ o humamtarnośc.1 w~ględem 
otrzymało nakaz o wysiedleniu. Zarzą.- orzestępf w. to w ltaźdvl? faZIe me t~. 
dzenie to umotywowane jest rozbudo- W tym wypadkl~ human~tarno musI za-

f 'k . . . lecać stryczek ~lechby LIga Narodów pro-
wą, ortyfl 8;cYJ. wOJ~kowy~h nowej ba- pozycję taką uczvniła państwom, to na 
zy .ameryka.nsl\lch. SIł lotllIczych i mor- i istotną wszystkich ludzi humanitarnych 
SklCh na tej wyspIe. zasłużyłaby wdzięczność. _ 

Mgła przytzyną strasznego niesz(ześcia Sprawa posła Polakiewicza pokułuje! Pociąg wpadł na grupę rob otł"łików - " os6b ~abitych 
Atak redakcji "Młodej wsi" na In:$;. Pohoskiego, sęd~iego p a ryż. (Tel. wł.) Donoszę. II Bru-, Maszynista zauważył pracuję.cych 

w sprawie Polaldewic~a kseli:. . na torze dopiero w ostatniej rhwili 
'., Wskutek sIlnej mgły wpadł w po- tak, że już o zahamowaniu pOCiągu nie yv a.r s z ~,:W a, i9. 3. -. Redakcja I L~.st otwarty t~erdlzi, że P<l h()Sk i bliźu Malines (m, w prowincji Antwer- było mowy . 

.. 1\~lodel WSI ,.~rganu ,:ZW!ą.z~u Mlo- przYlmował st8~owIsko agresywne w: pijskiej nad rz. Dyle - red.) nn. linjl 
dZlezy Lud<l'.\'e] . grupuJąeeJ SIę ok<llo st<lsunku do śWIadków. że był raczej Bmksela - Antwerpja pociąg w peł-
~~?bv Polal~iewic~a, wvstosowała.?1() prok!1rat~rem aniżeli sędzia; M~a!o się ny.m biegu na grupę robotników, Nowe nieszczęście 
lUZ Pohoskleg<l lIst otwarty, sta:-Vlalą-j to UJawUlć w czasie zeznan Ulej. L6-j zajętych naprawianiem toru. P a r y Ź. (PAT.) Na linji Mentona-
CY mu cały szereg zarzutów Jedno- wa.nd<lwskiego, Pohoski tak się rzeko- SIedmiu zostało na miejscu zabi- Cuneo (ConO po stronie włoskiej, 10-
stronnego zachowywania się. iako sę- mo zach<lwn.ł, że gen. Dreszer musia.ł tych, a wielu jest cieżej lub lżej ran- komotywa wpadła na pracujących na. 
dr.iego w sądzie h<lnorowym W sprawie go pr~ywołać do r:>orządklL nycn; tych zabrane do pobliskiCh torze robotników. 3 robotnicy q. za,-
orzedw P<llakiewiczowt. ., .. !zpitali, bici, jeden - ra.nion:v:, 
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Policjant, prowadzący auto. znał 

drł!l~e do willi, odwożą.c tam niejedno­
krotnIe Dąbrowskjego Jeszcze jeden 
niewielki wiraż, okrążający pieszezy. 
st'ł \',ydmę. i wóz zatrzymał się przed 
żelaznem ogrodzeniem domu Rawicza. 

Wysiedli. Dą.browski poczuł gwał. 
towne uderzenia własnego serca. Idąc 
przodem, prowadlił komisarza przez 
gł6wnę. bramę do drzwi, wiodących 
do wnętrza mieszkania. . 

Kilka wychodzących na tę stronę 0-
kien jarzyło się światłem. Przez jedno 
z nihc widać było nerwowo poruszają­
ce się postacie. oraz dochodził odgłos 
spazmatycznego płaczu. 

Zaraz w prog'u nrzybylym zamelrto­
wał się pnodownik Partyka, który 
wraz z jednym posterunkowym przed 
trzema kWRdransami staną.} na miej­
scu ?:broltni. 

W jadalni zasialI zgromadronyrh 
domowników. Rowicz l wyrazem obłą­
kania n~ twarzy. biegał bez celu po po­
kolu. ~ciskaJąc oburącz głowę. Przez 
z.aciśni/i'te kurclOwo. ?:ęby w).'1"zucał bez 
przerwy. niezrozumiałe wyrazy 1'07:pa· 
ey. 

P~'nna Wtn:ka~ blada jak 'Dlótno. 
8fedzlnła na otomanie z odcbylanę. do 
tyłu gło~, opartą na poduszoe. Szero­
ko otwartem! oczyma patrzała nA. 
s7':10cha iącę. SJJazmatycmie siłuzl'leą. ł 
niemniei nrzerazoneg-o, o!:rlupiałeA'o 
lokaJa. jRKby nie zdaif'c sobie sprawy 
ze w<:1.vstkieg'O. co zaszło. 

Młotocki wich:ę.c. że zn.równo Ro­
wic1.. jt\k f młoda nauczycielka nfe są 
'\IV 8łanie url7ielić na.ra:r.ie żadnych wy­
jaśnień. udał się najpierw do 1lokoju 
Dantlt:v. zabiAra.l~c 1.a sobą loka.ia. 

Pr1.ortownik Partvkn. pośpłe!'::r.ył o­
tworzvć drzwi. pr~y~wiecając nłewieJ· 
b~ MrtOWI)J lam.pę.. 

Sy!';t!'J'Ylatvczny j zawsze u6wnown· 
ion", ]\,{loto('kt f w tvm wytlnrtkll ni~ 
WY37.f'dł ~e swojef roli. 1ell,'0 ciekawo~ć 
bynllimniei nie skunHa się na lezAcvch 
na łM~u r.włokach dl"nat'kf. lec." stolac 
przy dn:winch, starał sfę objęć "17.1'0. 

kiem całość pokohl. Ruehem ręki p(}oo 
wstrT.ymał na mielscu i Dębrow!llkłelto. 

- CZl' od cbwili wykrycia zbrodni 
eo'(olwiek porus'I'!ono w tym poko'u' -
sklero'\'\"łlł pytanie w stroll<', etojąeych 
za nim Tl1"zodownfka i lokala, 

- Nic, 7.a wyil,ltktem ułożenIa za­
m.ordowanej nn łóżku, gdyż w pterw­
s:r.ef ehwil! u!'lłłowano ją. l'ałowA.ć. Tak 
mnil) przynajmniej pan Bączek poin­
formował - wskazał przodownik na 
wylękłeł!'o lokaja. 

- Szkoda ... - skr7.Ywtl !lito 0& to 
komi~aM:. - Ułoźenle zwłok mo,ło 
nam wiele powied1!ieć •.. A ?!atem ok­
nn otwarte było tak, jak teraz? - py­
tal da1 1'\ł komisarz. 

- Tak. 
- A C7.1 ten wlszą.cv napt'7.eełw o-

brMek mógł byt fJl'zed lem lIlkr7.ywio--
. ny1 ... Bo widzi pan, panie BI)c1.ek. że 

Wi8i ba.rdzo krzywo. " Pan prllleefeż 
jest lokajem ... - pnYllomnial mu, 
pra~nąe otrzymać konkretną. odpo­
wiedt. . 

- Przypu!zczam. że przedtem wł­
siał pro lito - odparł nieśmlal0 zapyta­
ny, z widocznem drżeniem głosu. 

- A czy napewno może pan to pa. 
wiedzieć? 

- Tak ... Napewno. 
- To stwierdzenie dla śledztwa mo. 

ogromne znaczenie, bo obraz jest za· 
wleszony bardzo wysoko i mógł być do­
!ięgnięty tylko puez osobnika Oleprze­
ciętnego wzrostu. Naprzykład jak pan. 
pani!' Bą.czek - dodał w końcu, pod 
wpływem czego lOkaj pobladl śmiertel­
nie i ciężko oparł się o futrynę. 

- Dlaczego pan się tak zmieslał1 ... 
Przecież nikt pana nie posądza o do­
konanie tego czynu. Równego z panem 
wzrostu jest bardzo wielu ludzi ... -
mówił Młotockl, wpatrując się badaw­
ClO w noblndłą. twarz lokaja. 

.- To tylko tak... z przeJ~cia.,. 
Pan komisarz rozumie ... jak taki o.. 
kronny wypadek w domu ... - jąkał 
się Bęczek. nil.' mOji(Q.c wieść przenik li­
weQ'o ~pojr1.en ift komigRrZ&. 

Po'o~tali. z wyjątkiem Jokajll, po. 
stąpili za komisar7.em. 

Młotocki ostrożnie uniósł przYliry. 
waląt'e zwłokł prześcieradło I przy 
mdłem świetle nrutoweJ lampy oezom 

zebranYCh uka7.ała się blada, z lekko 
zasiniałemi war.~ami. twan piętuasto­
letniElj Danuty Rowie~ówny. 

Widocznie śmierć' na~tąpiła mo­
mentalnie. gdyż nie moi na było do­
strzec tego chal'akterystyc7.ne~o u 
większ~ci zamordowanych,. przed­
śmiertnego obłędu lęku. 7,asty~łegO w 
ostatnim bólu skrzyu.lonych ust. 
Gdyby nie bladoś~ twsny I sina, nie­
znacznie krwią podbiegła plama. wid­
niejąca na prawej skroni. moinab~' 
było pr'lypuśdć. że młoda Rowiczówna, 
pogr~żona jest we śnie. 

Młotacki z zainteresowaniem obej­
rzał jedyne obrażenie skroni. - Poza 
tą. jedną raną. która. to niewątpliwie 
pochodzi od uderzenia tępem narzę­
d1.iem, nic więcej tu nie widać. Uderze­
nie to nawet nie zdołało skaleczyć skó­
ry, - stwlerd7.ił głośno, nakrywając 
napowr6t trupa prześcierarlłem, 
Zres:r.tQ. specialnvch oględzin dokona 
komIsJa lekarska. Tymczasem. trzeba 
szukać śladów na7.ewnatrz domu. 

- Pan. panie przodowniku. zabe?­
pieczy ten pokój aż do chwili zJecha­
nia odpowiednich włarlz śledczych! -
rzucił rozkaz w kierunku wyprężonego 
PartYki. 

RuszyJi w strollę dr7wi. gdy D 1),­
browski n!I.!':tąpił na iakM miękki 
przedmiot Była t.o bfała, niewielka 
chu!'łt~zka. 

- C1.y pr?:YPll.dkiem ~ obecnych kto 
tego nie zt.\"ubił? - zapytał. porlnos7nc 
do ~órY7.nalp7.iony przedmiot. Nim jed­
nak otrzyn,ał przec?:acą odpowieM. po­
czuł charltktervstvc?:n", zapach chloro­
formu. Natychmiast więc przybliżył 
chusteczkę ilo nOSR. pt'zekonywuiąc !'<ię 
w ten snosób. że byla ona nasycona 
tym płynem. 'Vprawdrde chloroform 
znacznie .fuż wyparował, tern niemniej 
jednak da\vał się jeszoze wyraźnie wy­
czuwać. 

- Ten przedmiot. panie kom i !'tar7;U, 
jest dla nas niezmiernie ważny -
r7.ekl, podsuwając chustk~ pod nos 
Mlotockiemu. 

Na twar?y kom!sar7.a odbiło się 
zd·1./w!(>.nif\. Z nłezwykht u~·a'l't}. obpl­
na.ł i obwą('h~1 ka" .. ·ałł"k hfałł"lro nlót­
T"'". po('?:em !"ch I'Jwa I It'O do kies7.enl. 
dnfae Jednoc'7.pl"infe dYl!Ikretnv !:nak 
aspirantowi. aby o tlfl.jwr\ŻnieTszym 
szezelt'óle te~() bdkryc!a nar!l7.fe niE' 
wspomniał nikomu. Jeszcze od dr?:wi 
rozeiT7.ał się uWf\;;nie po pokotu. iakbv 
w nadzfei mttrnfił"nia. na iakią nowy. 
potrzebnv (Ha ślp.d1'twn. szcze!!'6ł. 1'0-
czen'l ostałni oml~rił nonury nokó.1. 

Przez ~łówna dr7.wi WVS1.Tf m\'l:ew­
nn.tn domu , 1)r"vśw'eca~~c sobie elek­
trycznemi tałarltl'n,i. e;'d~l'owall się 
wprost "od ()kno Fowic7.Ówny. 

Be7.pośl'eclnio pod o1{nem :iadnvch 
~'aclńw t1nsłt"lfl>~ nl8 było moźn",. ~cly* 
ziemia wkoło domu WYłożona była ka· 

\ 

mienDaml płytami. około dwóch me· 
trów szerokości. Ponieważ jednak wil­
Ia znajdowała się w odległości zale­
dwie kilkudziesięciu metrów od zatoki 
o piasczystem pobrzeżu, Dąbrowski, 
pozostawiając Młotockiego zajęleJl'o ba­
daniem I!e'\'nętrznej c7.ęści muru i ok­
na, ruszył powoli w stronę wybrzeża. 

Zaledwie jednak postąpił kilka kro­
ków. dostrze~ł na mokrym piasku wy­
raźne odciski nlałego damskie~o bud· 
ka. Jedne i te same ślady biegły w kie· 
runku zatoki i ! powrotem. 

Tem odkryriem aspirant beZ1.wlocz~ 
nie podzielił się z komisarzem. Teraz 
już obaj ruszyli za tropem, który do­
prowadził Ich nad sam brzeg latoki. W 
tern miejscu c1ekała icb nowa n;espo­
dzianka. Obok wielu, przeważnie w 
jedn'em miejscu skoncentrowanych od. 
cisl<ów tych samych dam!'\kich buci­
ków widniały również liczne odciski 
mę~kiej stopy. 

Najbardzlei .iednak godnym zasta­
nowienia był fakt. że te ostatnie ślady 
były tylko w tem miejscu i urywaly 
$ię ślepo nad samym brzegiem wody. 

Stwierd7.iwszy ten fakt. Dąbrowski 
bezradnie popatrzył na. swego 
zwierzchnika. > 

"pS 

Kościół l XIIr wiel,u w Wolborzu \V ko­
ście1e tym odprawione zostato w swoim 
czasie nabożeństwo na intencję procesu 

Ogrodzł!'lskie~o i tow. 

PIsarz Gorki,l 
na cZ1ele he1.bożników 

Berlin (PAT). Niemieekle biuro 
informac~'jne don(}~i z Mo~l\\vy. i:ł zna­
ny pisarz Maksym Ovrklj (autor &l'łośnd 
ntuki .. Na dnie heia" - Redl. w\'bra­
n:v zQstał do nrezydjum organizacji bel.. 
bożników. 

Gorkii przyi!!J wvb6r i ma obe~ni~ 
stanąć na ezele walki 2; KoAeiQlem i re­
ligja. ----__ "n ... ______ _ 

Od pierwszej chwili przybycia na 
miejsce zbroc1ni pow?:iąl pewne podej­
rzenia na lokaja. którep:o' poiecH dyg. 
kretnie czuinej obserwacii Partyki. gdy 
to nowe ojkrydezda,vało stę prr.er7.,rć 
poprzednim przypuszczeniom. Czyżhy Łód~lde 'f'idoki 
te świeże ślady mogły mieć jakiś 
związek z pot.worną zbrodnią.? - bił 
się w myślach. oc?:ekując z niecierpli­
wości~ opinji Mlotockiego. 

Przez śmiech i łzy~ .. 
- Te odciski należy starannie za. Niema dnia.' aby redakcja. DalSz~ n~e ~. 

bezpieczyć - wyrzekł stary kOmif:arz., t.rz.vmala codzJer.~a pocztą kln~udZl.e"l~cJU 
_ Mam wrażenie. że one właśnie p1'ZY' 1~st6w ze wSZW.tklch ~tron kra.lU; ~l~tóJ'e 
czyniaja. się d skierowania śledztwa haty są .dla naB .J~;;n~ m pr{)ml k1er,n \~ co-

. ś ? .. dzienneJ sZar'z\'Źme .. Chcflc okr,śllć JakoŚ 
na ~ory wła cnve. W tej chwIIJ mam w8zystlde te listy, nie wiem czy tv 610woi- . 
pewien !IOF:ląd ~a ca.lą sprawę: lecz ~o lm polt>kim starcz"loby przymiotników. 
zupelneg~ rozwlklama zaradkl, jest le- Wym:eni~ ty1ko 'k\lka. A więc llnychoiiz", 
szcze dośc rlaleko. Zbyt WIele cIemnych listy we.sole i poważne. naiwne i smutne, 
punktów wymaga naświetlenia. są też li$t}', które sprawiają nam b. duto 

- Jnsnem jest - cią~nął dalej - kłopotu, bowil'm pytania w nich zawarte. 
~e jeśli bezpośrednim mordercę. nie jest a kIerowane do nsa. p~yprawlają nalS.o 
ktoś z rlomowników. to w każrlvm ra. siódme .poty l... trzydn.loW~ wertQwanl., 
zle mial tu wsp61towar7.y!tla Wła~nie \V6ly~tklCh en{'y'k:lop~dYJ ś\~lata. . 
na. to w~kazują. te tajemnicze ślady Pusze nam ?aprz:Ykład Jeden.l: ~ymJ)8.00 . 

. . . tyków. że pomewa.ź nie mote niC wY5rrat . 
Pr'r,Y'puszc7.am. ze ze:manul.. wszystkich na loterji, a Irl"a już od kilkl1 lat. pra,,I!!l!e . 
m{e,zkańców willi wypełnl/ł nle~t6r8 Inną. drogą się wzbogaci!! i dojŚĆ do m~ .• 
luki - to r7.ekłszy, ruszył powoh w jątku. Przeer:ytaw6zy w jednej ze starych 
1rl)g'Q powTotną. ksiąg o m~,I!iel:nej własnoŚci r6tdt.ki,· 

DBbrowski w milczeniu posU\\I'lł się \,:skazującej ukryŁe skarby. chce skon@tru­
Z'l nim. Był o!11.olomiony f cl'!uł '-ftwro- . ownć .sobie laką rÓźcltkę, tylko nie wie, 
ty glowy. Ani na chwilę nie mógł jakie drzewo. jef!t n~jod'powi~dni€'jEl!e ... 
wQ,fpić, że odkryte przed chwilą ślady. - B!1' ~dybrm wlcclw'lł z Jnki~o drze· 
do kłórycb stary komisarz prZYKładał w~ rohl. ~lfl tak" :ótd1kfl - ~lB'l€' nas! 
tnk wielkĄ wn~ę _ pozoqławiln etopa ilJ mpat}'k - luJlbym po całeJ Polsce i 
H r nrł· ki'· Z .' ~ H ,. . szukałbym 6kn.rbów! . . 

a my V\ rs ej. na.1Qc. a mę. Ule Inny znów ('tytel nik pisze: ..... Czy to . 
m6ał. na moment przypUŚ('lĆ pot\\ornej prawda, te ki~dy je.st znćmienie ksl~ty('1J., 
my:Ut ... A jednak ... - śle~'l:two mo- to wtedy liczniki I'Jlektrowni notują wl~~~ 
że pOtOClYĆ się w tym kierunku. 8ze wtycltl prądu?" . 

Nie, drogi c!lowieku! Na licznikI ~a· · 
ćmienie "~if>t.v!'n nie działa, na te~o rottza. 

KI Ś • d k ju !egnry zupełnIe k t o i n n y ma wpływ. asvcznv wla e Bywaj/\ te1 lI"ty smutne ... 
" ... bo n~d nRaz - pisze robotnik I.ódzkł 

Sędzia ~ledezy, Bolański, który 
przYbył na miejsce zbrodni w niespeł­
na trzy kwadran!!e po Młotoekim, po 
Obejrzeniu denatki i wysłuchaniu ko­
misarza, rozpoczął szczegółowe Śledz­
two w stylowym gabinecie Rowicza. 

Przesłuchanie ojca Danuty ze 
względu na jego obecny stan, graniczą­
cy z obłędem, odłożono na później, a 
naralie postanowiono przesłuchać lo­
kaja. ' 

:- Proszę nam opowiedzieć. co pa· 
nu wiadomo w sprawie dokonancgo tu 
morderstwa na osobie córki dyrektora 
Rowicza - zwrócił się sędzia zaraz na 
wstępie do lokaja, kiedy ten w towa­
rzystwie posterunkowego znalazł się w 
gabinecie. - Przedewszystkiem niech 
pan siada - zachęcił go uprzejmie. 

Lokaj rzucił przelotne spojrzenie n& 
wskazany fotel, jednak nie odważył się 
usl~ć w wytwornym klubowcu swego 
pana. Tem nie mniej jednak, zachęco­
ny łagodnym tonem sędziego, siląc sit; 
na spokój, poczęl opowiadać wszystko, 
co zauważył od pierwszych chwil prze­
budzenia. 

- Pokó.1 mój. panie sęd7.io. 1.najdu­
je się na pi~trze, tuż nad sypialni~ pa­
nienki Danusi - wyjaśnił na wstępie. 
.- Poszedł(om spać o jedenastej. Nie 
wiem jak d)ugo spałem, gdy zbudził 
mnIe nagJęprzeraźliwy k,rzyk, doche>-

dz"cy z pokoJ'u panIenki Ubrałem się ... wcale nie dba (I dzieci. chollzqce do 
ot t!lzkoł)'. ino o etars!e pokolenie. Na ten 

slybko i zbiegłem po schodach. Kiedy przykład wódka etaniała. machorka. nie­
zna.lazłem się na dole, z pokoju panny które p:atunkl pap:eros6w, Ił. dzieci, chtl­
Danuty wypadła. przerażona panna Ha- rlzl\ce do 6zkoly, bez tadnej znitki n111611\ 
lina i z okrzykiem: .. Zamordowano Da- płaci!!, jak przychodzi miesiąc. to na L. o. 
nU!li~" - pobiegła do dalszych poko~ P. P .. to na Macierz. na Bamopomoc uc~· 
jów. nlowoSkl\. to na budujl\ce się OBiedle, to na · 

Zatrzymałem się na chwilę, nie wie- kwiaty imienlno.we panI ~yrl.'ktQrce ... Nie · 
dz~c co pMZąĆ. Nim zdecydowałem się I sposób \VBzy~tkle'gO wyliczyć! Mote Pan 

'ść d k' db' ł d Redaktor napisze w"Orędownlku" teby ci 
weJ .0 po «?Ju, na leg ~am pan y- panowie w Warszawie nie obnitali cpny 
rekt.or J za mm udałem Slę do naszej wódki, lecz dzieciom odjęli te \\'6l!y@tkie 
panlenki. •. dobro\volne" skladki?" 

W pokoju było ciemno. Gdy zapa· - ,.Jestl'm bezrobotny - brzmi nnstęp-
!iłem lampę. ujrzeliśmy naslę. DanuJię ny liBt - j po wielu staraniach otrzrma­
leżącą. na podlodze obok łóżka, Ponie- lem z Opieki Spolecznej talon tywnośclo­
waż na ciele nie zauważyliśmy w wy, który mog~ .zr~a.1!zować w c/.'nt!'all 
pierwszej rhwili najmniejslych nawet Sp()t}"wc6w 1uble] t11U1Ch .. Talo~ .taki o­
śladów uderzenia, pan dyrektor nie p!ewa nn artykuły f:~WnoŚClOwe l InnI'. w 
wierzył by panienka nie żyła i dlatego kllog'ramach .. Jedn~k1e po @pra;H17.emu, 

d Ó• h I' Ilś j prodUkty te me malą peln€'j walll My;lIo, 
w~ . w C u,ozy .my Q. z powrotem na naprzyklad nie wydają na kilo/tramy t~'ł­
JózkU, staraJęc SIę za wszelką cen.ę ko na kawałki, tymczasem katdy kawalf>k 
przywola~ tQ. do przytomności. Jednak· mydla nIe posiada pelne!ro kilograma, 
ze wS1.ystkJe nasze zabiegi. jak nacie· przez co kato\' bezrobotny traci 25 nroc z 
ranie :r.imnę. wodą i sztucme oddvcha- talonu. R"dvt rio kat.1e!!o b,...z IYvjQtkn kli­
nie. okazały się bezskuteczne. Wtd7.ł~c, walka mydla brakuje 250 ~ramńw ~1IJ'l:S7; 
że niC' nie poradzimy. zostawfłem 7.1'07.- o ~ęm ,Or~do\~n:ku" .i ~0w:edz t~·m 'u­
pnc1-Onello ojca. a sam l1obiel'lłem do dZlom. te Jet.!'I.1 ~pńlrli'leln!s chcl' 7arnh:/ló 
iego gabinetu, aby zatelefonować po Ie- \V ten 6p~6b I to na h!'7r(\b?t","cl~ n «;>:17 Ił-
k· i I" T k I i ' rzach. to JMt tn wnhyr:e I\:t: na)elem.'n-
afla po P? ICJę· u o ua o S e. ze Łarnlejszych zasad ludzkości i miło~rl 

~elefon jest OleCzYQny: Pr?-ypUS1.Clam, blitnie)lo. alarobiony tQ dro~n .rro<sz. hę­
ze zbrodniarze zdQ.żyh OdC1ąĆ druty... dzie cl~tkim kamicnirm na BumiE'niu h'ch 

ludzI. k t.6rz.,-tak czyniĄ." . 
(CIU dalszy nastIipf), . Taklo 1.01listy l»'zychod'Z1ł do redakcjL 



Itrou' , 
Wizja zbrodni z czasów w'oJny światowej w Wolborzu 

S flJolennv I za łIlyrok 
Beakeia Wolborz& aa wieść o aresztowaD1u - Nowy grom z iasnego nieba ~ Sąd 
'Wojenny - W kuluarach sądowych - .Rozprawa - Potworny tenor wyroluJ­
Znów w celi wi9z1eaDej - 7rzy 11sty - ,Ksiądz IJkoitczyl . spowiedź - Nadohodzil 
straszny św ił 

• dz;ono z powrotem do więzIenia. Rodd- no Im straszny wyrok, . Antoni Ogro~ 
na przypadła. do nich gorączkowo, dziński mocą tego wyroku skazauy zo.. 
chcąc .wyczytać z ich oczu - prawdę. sta.je na karę śmiercI. Tak samo Jap 
Skrzyzowały się bolesne spojrzenia mę- Miks8, wójt gminy 'Volborz, ~tieczy· 
ta i żony - syna i matki... I sław Smółka. Ignacy Misiak. woźny 
. Ogrodzi11Ski zdążył tylko szepnąć gminy ora.z H-letni syn Ogrodzil'lskie­
zonie te straszne słowa: go Aleksander. Wyrok ma być wyko­
~ Grozi nam ka.ra śmierci, wyroku nany nazajutrz o godzinie 5 rano na 

Wanda Smólkowskll, 8iostrll zamordowa.· 
nego Mieezy~law~ Smółki. 

Cl[ęł4 nI 
w o l b o ż, dn. la. 3. 

Opinja publiczna. na wieść o are­
sztowaniu ogólnie szanowanych oby­
wateli Ogrodzińskiego, Miksy i Smółki, 
wskutek fals!:ywego donosu Zydów' 
Aleksandra i Elbingera, poruszona zo­
stała do żywego. Przed więzieniem, 
gdzil) zamknięto areSttowanych, t gma­
chem s~dowym gromadziły się olbrzy­
mie tłumy public.moŚcJ, manflestujęco 
swoje ohurzenle na postępek Zyd6W, 
To 7Joon1ecanie opinii publicznej tlfe 
~łablo anł na chwilę. chociaż śledz.two 
trwalo aż ~wa miesi;'J.ce. Wreszci~ jak 
grom z jasnego nieba spadła na mie­
szkańców Wolborza wiaclomQ:$ć, że 
Ogrodzlński i towarzysze staną. przed 
eądem wojennym, Wiadomość ta. zelek­
tryzowała znowu całe miasto, Nikt te­
go dnia nie p057:edł do pracy, a we 
Wf;zystkjcl1 m1eJscowyC'.h kościt>łach od­
prawione !ostaly lIaboteństwa blagal .. 
ne (') odwrócenie nieszczęśei4 od ofiar 
zbrodni żydowskiej. 

jeszcM nie było... polach pod Tomaszowem. 
I nic więcej powiedzieć nie mógł, Ogrodzh'lscy ojciec i syn, VO wysłu-

bo brutalna pięść niemiecka sch' ... ·yciła I chaniu treści wyroku. padli sobie w 
go za kołnierz i popchnęła naprzód. .. objęcia. zalewając się łzami. Reszta 

Ostatnie .; eszcle spoj f" /e.nie w d1'ogie ! skazanych r.amieniła sję ,,,,, skItmienia­
zapłakane oczy I więzień poszedł dalej, I le po!'ągi bez życia. . .. Skazanych 00-
aby znależ~ się znowu ,... wilgotnych prowadzono do osobnej celi więziennej, 
murach wIęzienia... gdzie mieli czekać na wykonanIe wy­

Ogl"Odzi1'lsk! przemówił do żony po l roku śmierci. 
rll:z ?,statni. Tymczasem zamknięci w I Ażeby zrozumieć gehennę rozpaczY 
wlęz!eniu podsądni zdawali sobie spra- targającej sercami skazanych, należy 
wę. ze wobcc tak ohcil;lżaiącycb zeznań , wczuć f:!ię w ich położenie Jutro o 5 
głównych świadków Elbingel'a i A le- l rano zostaną straceni. Ale za co? Na. 
ksandra. nic Ich już nie uratuje od I' Boga, za co? Przecież są niewinni, nie 
śmierci. uczynili nic złego! Przecież to tylko 

Przeczucln iCb, niestety, okazały się skulek fałszywego oskarżenia mści­
prawdzlwemL Po pa :vnym c1.asie żan- ! ""ych 2;ydÓw. '.' 
darl~ni niemieccy zaprowadzili znt>Wll I Gdy sk!l7ani wili się w mękach. 0-
więzn lów do kancelar.ił l tam odczyta.- czekując strasznego ranka, sprawcy icL 

W. dniu .3 b. m ch6r. sumowy przy kośclel~ św. Ant0l!leJlo w Łodzi o,bchodzi1 uroczy­
ŚCIt' Ju'blleu<sz lO-leCIa swego IstnIema, Na zdj~clu Widzimy jubilatów z k8. patronem 

kan. Rajchcrtcm I prezesem K. Napi6rkowskim na czele, oraz czlonk6w chóru. 

Agata SzuBterlJW6ka, matka wiezionel1o 
prze? Niemców Szus(erowBkie~o, () któryIll 

. będzie mowa późni..:j . 

tragedji, bezpieczni i wolni, mogli się 
racqó rokoszami potwornej zemsty. 

Następnego dnia, na krótko przed 
świtem, pr"le·słano 5kazanym, księdza 
Dyrzewskiego z Inowlcdz.a, który miał 
ich dysponowa ć na śmierć. Równocze­
śnie czterej W"~ óltowarzysze więzien­
ni skaz.anych pos7.li za miasto kopać 
doły . . , 

OgrorlLińscy piszf,l, ostatnie llsty. :fe. 
den do żony - dnlgi do matki i trzecl 
do nauo7.yclela pana Ościka, W liście 
swym Ogrod7iński w pchwch bezgt'a­
nieznej r07.paczy słowach żegna się z 
żonę. i oświadcza, że przyczyną. jego 
niewinnej śmierci są Zydzi Elbingef i 
Aleksander. (List znajduje się w aktach 
Są.du Okrę~o\Vep:o w Piotrkowie). 

. Aleksander Ogroddń~Id pisze do 
nauczyciela; .. Jesteśmy skazani prze~ 
są,d polowy na karę śmierci. Giniemy 
niewinnje. Aleksandęr." 

Ksią.d~ skończył epowtedt.,. 
Nadcbodził straszny świt. 

(Dals~y ci~g w numerze naetępnym). 
O godzinie 10 rano przyjechali do 

Tomaszowa. eskortowani pr1;Cz oddział 
żandarmów ni~rnleckiell. Zydzi r. Wol­
boru.\. Aleksander tElbinger, sprQwcy 
nieszczęścia Polaków. Eskort~ przyda.­
no lm dlatego, że obawiano eię, iż 
wzburzona ludność dopuści sIę nad nI­
mi samosl}.du. Między tłumem obIega­
jącym więzienie i lSą.d. znajdowały siO 
równlet l rod"tlny aresztowanych, cz~ 
kaJQ.c w śmiert~lnej trwodze na wynik 
rozprawy !'!~owtj. 

a IW~ im ra U~IU flino i Iwarno •. o 
O godzinie 12--ej w połudnłe 1'Ozpo. 

e~ęła lilię rozprawa, Prócz wyżej wy­
mitnfonych fałSZYWYCh świadków ty· 
dów Alek!andra i Elbingera, oskarża· 

Sensaeje z ostatnle'glo posIedzenIa krak1lwskleJ Rady miejskiej 
(Kore5p~dencJa wlasna "Orędownika") 

j~eych Antoniego i Aleksandra Ogro- Kra k 6 w, 18 marca. ee.;;'o. Na pon~dku dtlennym najpierw 
dzinskfch, Jan& Miks~ i MIeczysława sprawa uc~zenla zaslu'" ś. p. Bolesl.~ 
Sm6łk~ ° szpiego!'ltwo na. rzecz Ro!!jlln, Na krakowskIm ratuszu zaez~·na być Lł ,.. ... 
w ' charakterze świadków oskarżonych rojno i gwarno. Piękna sala .. parter~ wa Imanowskfe-go. Rada uehwala jed-
t II ł ~yA6 t'a M _. 1 wa" na dru""if!m piAtrze oczeku)'e rz"'. nomyślnie nazwać ulicę Lwowską. na 

s an~ .le~zeze: F.; \.ł iW~ 8J4,L8 ve '" ~ " Pod!2'órzu ulic- D-lesław" LI'manow-
MlU'ja J{irnbaum, Niemłee Lebrecht i siśclt ośwJetlona przybycia panów .. raj- ~ '" LJV '" 

nie 'akt Łaski, wszyscy z Wolborza.. eów", Alt ci nie śpiesz" się... W Kra- sk i ego(). 
Nieszez.,sna Władysława Ogrodzfń- ko()wie nikt nie lubi się śpieszyć... DalslY ei~,p: obrad odbywa si~-

I!Ika, znajdu;~ca !li~ następnie w ·kory- Odnost się to zwłaszcza do radziec- nOrmalnym tokiem. R&ferenci .. gada­
tanu l!Ią.du, błagalnym wzrokiem pa- kiego klubu patpntowanrch ultra-.. pań- ją do lampy" - a .,ojcowie miasta" jed­
trr.ał& w stron~ czyhl\j"cyrh na. zgubO stw.owc6w". Lawy Klubu Pracy G~ ni drzemią. drudzy prowad'zą ze sob/l 
jej męża i H-letniego synka Zydów- sp-oda'rczej (t. j . B. B.) świecą pustka- ożywione rozmowy. Poeo słuchaćl I 
świadków. Jeszcze w ostatniej chwili mi. Jedni poszli do Hawełkl, inni tak wszystko b~dziie uchwalone "en 
rdawało się jej, że Zydzi cofnę. I!ię ,,obradują" w bufecie, li jeszcze inni pO_ bloc". Jed~·n~·m obowiązkiem radnych 
prze<! krzywopnysięstwem, te ruszy zostali w domu. Zresztą poco przyeh~ B. B. iest pOdnosić rę(:e. kledv trzeba. 
ich sumienie... gzićl Nikt Ich nie przegłosuje. Tak Poza tem mo.ga spae spokojnie. 

Niestety ... Zyd7.ł z eal, oboJętno- ezy tak mają więks::ość, Sala oż~:wla się .do~ler() wtedy. gdy 
lk~ę ~rzes!!1 na~ .skrupółami sumienia, Krakowska rada mie'skal Cóż za przemawl~Ją. radm ~nny~h klubów. 
~ Ile Je pOSiadali I pod przysięgą. oskar- piękne tradycjel Spojrzał~m w górę ku Radni SOCjalistyczni popiSUJą się den:a• 
zyll aresz~owanych o szpiegostwo na pOrt.retom i wspaniałym śwlecz Iko gogiezneml mowami o chara.,kterze wle-
rr.ecz ROSJan. oraz o znęcanie się nad (1 k' I)' n ~ c.owym, 
jeńcem niemieckim. Po przesłuchaniu e e tr~cz:lym I u)rzalem w, wyobra~- Rzeczowe przemówienIe w~'gl()Sił 
świadków i ostatnlem słowie oskarżo- ni uroezy"cie ub~anl:ch I patr)ar~haIDle radny narodowy dr. Br. Kuśnierz. W 
nych. którzy .f&S~cze raz podkreŚlili br.odatrch ~rednlo~leczf!\"(!h ralców. z SpOSÓb SpOkojny pOddał kryt\'ct> spra­
sWQ. niewinność. sąd udał się na nara- . wlelk~ ~,,\\ ag~ d~ ~kuluJących. o. 5~ra- wozdanle rachunkowe za rok t 933-3ł. 
dę crlem wydanła wyroku. Rozprawa l y.-ach mllUa; SpOjrzałem w 00.' ~ah - Klub .. sanac:vinv·· z zalnterasowa­
trwała już c7.tery ~oli7.iny.,. l w~r()k mÓl padł na - r6wn:ez bro· niem wysłuchał przemówień oPOueji 

Cnle miasto t tłumy zgromadzone l dat,Jeh reprezentantó~ Ka.z.mlerza. I - uchwalił zarz~dowl miasta absolu-
pr7.cd spdem zamarły w oczekiwaniu I P:~ snl\ł cały u~ok. rozwIały SIę Tarze-j lorjum. 
na \",yrok. I 0111 .... Rzeczyw!sta rzeczywistość uka· Na końcu pOsiedzenia prez~'dt>nt Ks. 

P~ pewny.m czasie .otworzyły się ł zał,a się w caleJ swej nagości. pUcki odczytał wniosek klubu radnycb 
drZWI sQ(1u l ukazały SIę w nkh lyI- ••• p, P. S. Od dłuis7.&A'o czasu było wili-
wotki oskarżonych. którrch odprow&w Rozleca się dzwonek przewodnlc~- cłome. że socjaliści ma.M m.miar 'pOru-

szyć na radzie mieJskiel sp.rawe ZllrZU­
tów. 'POStawionych przez Wolnl'A'o wi­
cęprezydentowi miasta Klimeekiemu.' 
Zapowiedź z,głoszenia wniosku wywo­
łala sensQ(Jję. Loża dziennikarska prze­
pełnionl\. Mimo że posiedzenie prze ... 
dl-uza się do późnej nocy, dzjennik8r7.~ 
nie opuszczaja posterunku i ezekaia na. 
odcznanie wniosku. Ju~ w toku PO­
~iedzenia odpis wnioslm krąży z rą,k d() 
rąk. . 

Wniose.k socjalistyczny stwierdza. 
że zeznania świad.ka J . Wolnego. zło­
~one w toku procesu przeciwko szanlll>' 
żvstom praMwvm ... obciażaia moralnie 
dr. KlimeckieR"o iako wiceprezvdE'ntl:l 
miasta i członka rady mieiskiej. a przp.z 
to() pośredtnio narażaia na szwank pod 
względem moralnym wybrana PI'Z('ż 
ludność miasta reprezenŁade", \Vni()oo 
sko()dawcv żadają przedłożenia sprawy 
zarzutów m!nlstrowi spraw wewnE'trz­
nvch i urzeQowi woiewódzldf>mu no 
nadto wn:o-ek zada wybrania komiFji. 
mYŚli 8ft. 70 ustawy samorzado , -pj. p~ 
którahv tP. "prRwp. zbadała 

Prezydent Kaplicki oświadczY1. że 
rad'lI m:t>jska zaimit> sil' 7.8I'Zutami. sta­
wlanemi wlceprel\"dentowi Klimeckfe­
mu. i że wyznaczy! cztere-ch poważn'rch 
obywateli, którzy tą sprawlJ, ml'l. i~ się 
za.j.q.ć.. T. M. 



Marzec ~ Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: JDachima 
CzwartAk: Benedyktll 

Kalendarz słowlańsld 
Środa: PDlemira 
Czwartek: Błvllosława 

Słoń.ca: wschód 5,57 20 zacM; 18.06 
DługD{:Ć dnia 12 g. li? mln. 
Księżyca: wschód 19.59 

zachód 5,i6 
Faza: 1 dzień po. pełnL 

SRODA 

I~rel re~ak[ii i a~miniltra[n W ludzi 
telefon redakeJl l administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęt dla iatereaeatn 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
NDCY dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 

Leinwebra, Plac WDlności 2, S-ców Hart­
mana, M!:vnaI'6ka 1, ~anieleckiego., Pio.tr 
kowska 127, Perelmana, Cegielni·ana 32, Cy­
mera, WólczaI'1I5ka F, S-ców Wójcickiego.. 
Napiól"kowBikiegD 21. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Kwiecista droga", 
Teatr Popularny - "Aurelciu! nie rób 

tegD". 
As - "Szopka po.lityczna". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Czarna perła'. 
Bratnia Strzecha - ,.KariDka". 
Casino - "Teraz i zawsze". 
Corso - "Dz:elny chłopiec". 
Czary - "PłDnąca prerja"; 
CapiłoI - .. Dla cie'bie śpiewam". 
Grand Kino - "WesDła wdówka" 
lłrIimoza: - .• WiDsenna parada". 
Mewa - "Przedmieście. 
Miraz - "Swiat należy do ciebie". 
Luna - "Dama Dd :\faks.vma". 
Ludowy - "Martwy dDm". 
Pałace - "Dziewczęta w mundurkach". 
Przedwiośnie - "Śluby ułańskie". 
Oświatowy - "Biała lilja". 
Rakieta - "Skanrlał w Budapeszcie". 
Rekord: - "Awanturki jego córki". 
Słońce - "Tańcząca Venus". 
Stylowy - ,.Imperatorowa ... 
Zachęta - "Ich noce". 

Komunikaty 
Odpowied~i Redakcji 

Juljan SZo, Płock. Niestety, InfDrmacyj 
w wiadomej Panu sprawie udzielić nie 
mo~emy. Czy wymienione osoby należł\ 
do Zw. Strzel. trudno. nam było ustalić, 
llie ulega jednak wątpliwości, te są. to o­
soby pDdstawione. Radzimy sprawę bada~ 
na mieiscu. 

Walerfa H., L6dł.. Dziękujemy za sło­
wa. uznania. 

Abollent, Zgierz. PN16imy o dokładnlej­
ue dane. 

W. W .. L6dł.. Nie Jl& to 'P()radzl~ nie 
mo~emy. 

Anonim, L6dł.. Na. anonimy nie rea­
gujemy. 

.Tak to ściąga IIlę podatek? W Stry· 
kowie nDW. Brzezińskie,go, miesz·ka właś­
ciciel fabryczki wyrobÓW cementowych 
Stanisła,,, PomDrski. Otó! p. P()morskl, w 
myśl DbDWiązujący-ch przepisów o podat­
ku obrDtDwym załDżył księgowość. Ale 
pomimo tego., pDdatku nałożono więcej, 
niż należało. podług ksią.g nałożyć. P. Po­
mDr.ski chciał płacić pDdług dochDdu, J)­

bmtu i ksią,g a Urząd Skarbowy w Brze­
zinach kazał płacić wedłu~ swej rachuby. 
a ponieważ płatnik uczynić tego nie 
mógł, przeto. sekwCBtratDr K. Wolfram z 
Brzezin zrO'bił w kwietniu ub. roku zaję· 
cie i w sierpniu zabrał W w'}rków cemen­
tu. Cement ten leżał w wiJ.gotnym bu­
dynku do. 27 lutego b. r. w którym to. dniu 
odbyła si~ licytacja. Cement sprzedano 
2ydowi za 10 zł 70 gr zaś kosztów było 
12 zł. Ciekawi je.steśmy Ile z tej sum'y 
wpłynęło do Urzędu SkarbDwego.? Czyż w 
te.n sposób nie niszczy się płatnika 'I 

P. K onti8'ar~ prostuje 
W związku z artykułem p. t. ,,1 to. ma 

być O'J)ieka lekarska ?". zamiesz-czDnym w 
nr. 61 "Orędownika" z dnia 15. b. m., pro­
szę Pana Redaktora o zamiCBzczenie spro­
stowania poniższego: 

,.1. Nieprawdą jCBt. że w ambulatDrjum 
miejskiem. miesz-czącem się przy ul. Ryb­
nej nr. 2/4, "numerki, wydane na dziś, 
ważne są na dzień następny, a w dniu dzi­
sieiszvm doktór będzie przyjmDwał tylko 
tych .. którzy w numerki Ulopatrzyli się 
dnia pDprzedniego'" 

Prawdą natomiast Jest, te numerki do 
lekarzy, ordynująeych w ambulatorjum, 
wydawane są w dniu przyjęcia i żadnemu 
chDremu nie wydaje się numerków na 
dzień następny. 

Wykluczone bo.wiem jest, ateby chorzy, 
Istotnie potrzebujący pomDcy, nie byli 
przyjęci w ambulatorjum tego samego 
dnia. Wsz\'scv te.!Z'o rDdzaju chDry. bez 
względu na liczbę przyjmowani są w dniu 
zg-Irr;zen:a się do. amrulatorium. 

Og-ranirzenill dotyczą jedynie wydawa­
nia recept; tylko. w tych zresztą przypad­
karh. \:\,dzie nie zachDdzi istotna potrzeba 
lub kDniecznDść. r to. jest niekiedy przy­
CZ\' llf\ nienorDzumień . 

. Najbardziej niespokojni są I często się 
awanturują chDrzy nerwDwi. l<tńrry w 
przeważającej części Składają Się z epilep-

~tl't)na 8 = ORĘDOWNIK. czwartek. dnia 21 marell t~ = Numer 68 
F 

12 rodzin bez dachu nad głową Piotrkowskiej powstnnę. dwIe filje. 
Również projektowana jest budowa 3 
kiosków pocztowych na Placu Wolno­
ści na Zielonym i na Wodnym Rynku. 
Przy kioskach tych zbudowane będ/ł­
specjalne kabiny do rozmów telefo­
nicznych. Postanowiono zorganizować 
specjalną· pocztę miejscową., polegają.­
cę. na tem, że na ulicach Łodzi wywie­
szonych zostanie 40 skrzynek poczto­
",ych, przeznaczonych wyłę.cznie dla 
poczty miejscowej. Listy. wrzucone do 
tych skrzynek adresaci otrzymywać 
będę. najpóźniej w dwie - trzy godzi­
ny od chwili wrzucenia. 

Po~ar strawił dobytek najbiedniejs~ych 
Ł ód ź, 19. 3. Wczoraj o godzinie 13 ne i 12 rodzin pozostało bez dachu nad 

w domu, należę.cym do Lidkego przy gl owę.. a nawet odzieży, gdyż pożar 
ulicy Wspólnej 9 wybuchł pożar w fa- rozszerzył się gwaltownie. Straty obli­
ejatach. przerobionych ze strychu za- czono na 18 tys. Złotych. Pożar powstał 
mieszkałych przez 12 najbiedniejszych od wadliwego przewodu kominowego, 
rodzin robotniczych. Po trzech godzi- urzę.dzonego w drewnianych ścian­
nach pracy straż zdołała pożar opano- kach facjat. 
wat, nie dopuszczaję.c do przeniesienia Pogorzelcami zaję.ł się wydział 
się płomieni na sQ.stedni budynek miejski, który pomieścił ich w budyn­
szkoły powszechnej. kach miejskich i udzielił pomocy do-

Całe trzecie piętro zostało zniszczo- raźnej. 

Poczta łódzka 
Doręczanie poczty w śród m ieściu 

odbywać się będzie cztery razy dzien· 
nie, a na przedmie~ciach trzy razy 
dziennie. Na tramwajach podmiej­
sldch zainstalowane będę. skrzynki 
pocztowe, które będą opróżniane w 
Łodzi. Wszystkie te zmiany mają. być 
zrealizowane do grudnia b. r. 

NOłfJy repre~entacyj",y 

Ł ó d Ź, 19. 3. Obecnie w łódzkim 
urzędzie pocztowym projektowane są 
dalekoidą.ce zmiany. 

Przedewszystkiem Łódź otrzyma 
wreszcie wielki, reprezentacyjny 
gmach poczty głównej, który stanie w 
Łodzi na Al. Kościuszki. Dotychczaso­
wy lokal poczty głównej przy zbie3'u 
ulic Przejazd i Kilińskiego zamieniony 

tyków i luetyków w III stadJum (wiąd 
rdzenia i postępujący paraliż). ChDrzy ci 
otrzymują przepisaną kuracje na dłuższy 
przeciąg czasu .12 do 4 tygodni). lecz chcie­
liby, a.żeby ich przyjmDwanD cDdziennie. 

2. Nieprawdą jest. te lekal'z chorób ner­
wowych dr. Pik przychodzi niepunktual­
nie, że rDbi przerwy na herbatę w czasie 
ordynacji, :l:e przyjmuje prywatne swoje 
pacjentki i że godziny przyjęć podano. na 
tabliczce od 10 do. 12. 

Prawdą natDmiast jCBt. że dr. Pik ma 
obowiązek ordynować tylko jedną gDdzinę; 
że przychDdzi punktualnie i przyjmuje 
chory-ch ponad ustalDny czas, iak to. zresz­
tą I sprawDzdawca "Orędownika" pośred­
nio J}rzyznaje, pisząc, i~ przyjmDwał 5 
kwaoransów: że herbata lekarzDm w am­
bulatorjum nie jest pDdawana i że prywat­
ni pacjenci w ambulatDrjach nie są przy j­
mowani. 

Zaznaczyć należy, te frekweneja cho­
rych w ambulatorjach ostatnio. trzykrDtnie 
'wzrosła z powodu utraty przez wielką licz­
.hę pracDwników praw w Ubezpieczalni 
Spo.łecznej i z pDwodu epidemji grypy. 
Wydział Zdrowotności Publicznej w Z\viąz­
ku z tern zmuszony był powiękSZYĆ lkzbę 
godzin ordynacyjnych. 

Komisarz RządDWY 
Jnt. Wacla IV WDje\vódzki." 

Od RedakcJI: ad 1. Ponlewa:!: liczba 
chorych, zglaszających s:ę .po pDmoc jest 
codziennie o 300 proc. wlęk.sza. nit liczba 
wydawanych numerków :9 sztuk), \vyklu­
czonem jest, aby wszyscy chorzy dostali 
się do doktDra. Niema dnia, aby nawet 
tych 9 ,.szczęśliwców" mo.gło być przyję­
tych, wobec czego dDpierD na dru~i dzleń 
są przyjmDwanl. PDnlewa! rzeczy ta~de 
dzieją się z dnia na dzień, wszedł już zwy­
czaj przyjmowania chorych z numerkami 
z dnia ubiegłego. 

ad 2. Że dr. Pik w czasie ordynowania 
w przychDdni przyjmuje osoby nieposiada­
jące numerków, mDże sh· .. ierdzić również 
4nwalida robotniczy Wydz. KanalLzacji i 
\Vodoc., cierpiący na ataki nerwowe, Jan 
Dybowski, zam. przy FIata, który Bam trzy 
dni chodził bezskutecznie w celu powtórze­
nia lekarstwa, nietylko do. przychDdni przy 
ul. Rybnej. lecz i do miCBzczącej się przy 
ul. Suwalskiej nr. 1 z tym samym rezulta­
tem. 

Prócz tego. ZDfja Marciniak, Ulm. przy 
ul. ZielDnej. bezskutecznie }:rzez dwa dni 
dDmagała się pDmocy dla dziecka, jednak­
iŻe, nie mając numerka, nie mogła się do­
stać do lekarza. 

Dziwimy się. dłaczego kom. Wojewódz­
ki nie prostuje faktu zbierania się chorych 
przed przychodnią jut o godz. 5 rano. któ­
rzy na chłDdzle muszą oczekiwać na o­
twarcie przychodni. D1acze,lZD p. Kom. nic 
·zalnteresuje sk: z jakiego pDwodu większa 
ilość pacjentów odchodzi z przychodni nie 
załatwiona. klnąc na czem świat sto.I takie 
pDrządki. DIa:czegD nie prostuje się fak­
tów. które mówią same za siebie, o pD­
rządkach panujących w aptece miejskiej 
przy ul. PimamDwicza, gdzie ludzie na ... 
'proszki lub gDtowe lekarstwa muszą cze­
kać po ~ gDdzin, nierzadko. zaś każe im 
eię zgłaszać dopiero dnia następnego._ 

Kronjk~ policyjna 
Zuchwala kradzież. Do m1eszkanla Ma­

·rjana Naglewskiego przy ul. Suwalskiej 6 
włamali się nieznani sprawcy i skradli fu· 
tra, garr!erobę i biżuterję wa.rtości 6.400 zł. 

(k) 
Nowe legitymacJe. Ubezplecz,alnia Spo­

łeczna w Łodzi obecnie przystąpiła do wy­
dawania nDwych legitymacyj, które zao­
patrzGne są w fDtDgrafję Ubezpieczonego. 
Legitymacje DbDwiązywać będą od 1 kwiet­
nia r. b. (k) 

Zniżka opiat za pocztowe protesty. 
Poczta w ŁDdzi wprDwadziła zmiany w dD­
tychczasowym systemie prDtestowanla 
weksli. Z dniem 15 marca r. b. zostały 
zmieniDne przepis) wykonawcze w spra­
wie przyjmowania do protestu weksli. 
płatnych na terenie Urzędu Po<:ztDwego w 
Łodzi. Protest, sporządzDny z pDwodu nie· J 
zapłacenia, zawiera obecni!' tyl,w opłaty 
.za. sporzl\dzenie protCBtu i podatek komu-

g1nac1ł. - lTdogodnlen,ia 

zostanie na filję. Prócz tego projekto­
wana jest na dworcu kaliskim budowa 
spe~jalnego pomies~czenia, w którem Kradzież 9 łys złotych 
znajdować Się będZIe dworcowy urząd "' • 
pocztowy, obejmuję.cy wszystkie dzia- , W KoJcszkach w czasie wsiadania do 
ły poczty i czynny przez całą. dobę. pociągu okradzi~ny został dyrektor 

Poza tem przewidziane jest uru- ł łódzkiego banku niemieckieg-o Kurt 
chomienie dużej ilości oddziałów pocz- Polmann. któremu skradziono portfElI z 
towych w całej Łodzi. Na samej ulicy _ 9 tYSiącami złotyeh. 

nalny, natDmiast pobierana dotychczas O-I 
płata za inkaso przy zaprot.estowanym 
wekslu, w wysDkości 50 groszy, zostala 
zniesiDna. Zarządzenie to. powoduje, te in­
kaso i prDtestDwanie weksli przez poczt~ 
jest niższe, niż za pośrednictwem kance­
laryj notarjalnych, c() ma na celu zwięk­
szenie Dbro.tów poczty w tej dziedzinie. (k) 

Samob6fstwo. W mieszkaniu własnem 
pl'ZY ul. Konopnickiej 51 popełnił samobój­
BtWD przez przecięcie A'ar'iła brzytwą bez· 
robotny Stefan :\ł'ajczyk. De.>perata w a~o· 
nji przewieziDno do. szpitala. PDwodem sa­
mohói"twa był brak śrDdków do hcia (k) 

pożllr. W Złotnie przy ul. Kaliskiej 12 
z powCldu nieostrotności wybuchł pożar .• 
który zniszczy! zabudowania gDspDdarcze i 
dom mieszkalny Karola TwardDwskie!!,o.. 
przyczyniając strat na H.OOO z1. Spaliły się 
kDnie i bydło. (k\ 

Uruchomienie zakład6w. Po dłuu;zych 
pertraktac iach uruchomione zDstały zakła­
dy VD~la w OZDrkDwie. VDl!eł dzierżawi za­
kłady SchlDeBSerDwskiej Manufaktury. a 
nieza leżnie Dd te!l'D Dosiada własną fabry , 
kę, która była dotychczas nieczynna ObE'c, 
nie zatrudnionych zostało 3iO robntników. 

~ydowskie sposoby konkurencyjno. 
Symcha J{rygman był buchalterem i 
sprzedawcl'1 w składzie manufllktury Wol­
fa Frydrycha przy ul. Osrrodowej 3 Kn'g 
man jednakże no!'ił Aię z zam'arem zalo­
żenia wlaAneF:D skladu. \V tym celu. epl'ze­
'łając: tD\.\ary, specjalnie obniżał ceny no. 
rachunkach. a różnicę zabierał dla siebie 
Założywszy już swój skład, pracDwał Je-

szcze przez pewien C7.M u Frydrycha, by 
ściągnąć do. siebie kJj(lntelę. WkDńcu zaś 
przywlaszczyl sobie 1200 zł i odszedł. Fry­
drych zmuszony był sklad zlikwidDwać. a 
lównDczeanie \\'niósł melcfunek do policji. 
VV \\ yniku doch"dzE'nia. Krnrmana zatrzy· 
mano do. dysp;)Zycji władz SądDWych za 
fałszerstwo. i przywla.szczenie. (k) 

Mecz mistrzowskL W nadchDdzącą nie­
dzielę Ddbędzie się o ~odz 11,30 mecz pił­
kamki z cyklu rozgrywek D mistrzostwo 
klasy A pomiędzy druźynami Ł. T. S. G. j 
HakDahu. Będzie to mecz zalegly z jesien­
nej tury ub rDku. 

Mistrzostwa okręgu w pięściarstwie. W 
nadchodzący czwartek rDzpDczynają· się 
nDzg-rvwki te miałv., )CZątkDwO odbyć się 
w Ubiegła, niedzielę. iednak z PDWDdu u­
miBtrzDstwa bokserskie okręgu łÓdzkiego. 
działu Chmielewskiello i TabDrka w tur­
nieju, przesunięte zostały na dzień 21 bm. 

Lódź - Warszawa. Sprawa międzymia­
stD"e,!w meczu Łódź - Warszawa kompli­
ku re się w dalszym ciągu. a to z PDwodu 
braku odpowiedn:cllo terminu. tak te za. 
\,ody te stDia. w dalszym cil\Jlu pod Zmt­
kiem zapytania :\oTecz mający pDczątkowo 
odbyć sie w dniu 17 b. Dl. Ddłożony z06tał 
~a dzień 2S kwietnia 

Adres "Orędownlkall, Pabfanlce Garncarska nr. 5, telefon 230. 

Ruch ludnoścI zvdowskief. W miesią­
cu grudniu ub rol<u wyjechało. z Łasku 
7 2ydów, w styczniu:; a w lutym 2 nato­
miast przybvłD w grudniu l, styczniu l i 
lutym 2. 

Przedstawienie. W niedzielę, 17. b. m., 
sekcja dramatyczna przy Stron. NarDdo­
wem w Pab,ianlcarh wystawiła dramat p. 
Ł "Rok 1363". PublicznDść. która szczelnie 
zapelniła salę, przyjęła sztukę i wykona w­
ców burzliwemi oklru;;kami. Całość wypa-
dła okazale. Kronika Sieradza 

Z ruchu narodowego. W niedzielę, 17. b. 
m., od.byłD się w ZelDwie zebranie Gtron Wynik wybor6w burmistrza. W sali ma­
Narodowego. któremu przewodnicz.,-ł pre- gistratu odbyły s i ę dnia 13. b. m. \vybury 
zes. RefeJ'at \"ygłosił jeden z koleA'ów. Tej- burm:strza i wiceburm:strza pod przewod­
że niedzieli odbyło się zebranie we wsi 1(0· nictwE'm p. rejenta ŁempiCkiego. i aseSD­
pyść. Obydwa zebrania zakońcZDno. odśpie- rÓw pp. dr. Zn!rO'kiego i Szwankowskiego. 
waniem Hymnu Młodych. ZgłoszDnD dwie listy: Klub ~ar. wystawił 

Wyroki starościńskie. W dniu 16. b. m. kand. p. :'ITichala 2yczyńskiegD z Ostro w­
prezes Stronnictwa NarDdowegD w Olu to- ca, a BB p. Franciszka BDrc5uka z Łodzi 
wie kDI. Stan:sław Kapka otrzymał nakaz (pDchDdzi z Lubelskieg-o). W p:enyszem 
karny, skaZUjący go na 4 dni aresztu lub głDsDwaniu p. ŻyczyńBki otrzymał 11 ~ł., 
20 zlotych ~rzywny za zWDłanie rzekomo p. BDrsuk 12. Jedna kartlm była pusta W 
nielegalneg() zebrania Kol. Kapka oowołał drugiem głoSDwaniu , ktÓre z bl'aku for­
Bię do sądu okręg'owego w Łodzi. malnDści uniewatniDno. dano glDSów 12 na 

Skazanie redaktora "Prawdy Pabjanic. p. BDr~uka i 12 TlUBtvch. \V trzeciem l!'łD­
klej". Za zamieszczenie artykułu p. l "Pią- sowaniu p. BDrsuk D'trzymał 13 d. p. 'ży­
te. nie za.bijaj", są.d g.rod:zki w Pa'bjani- czyński 9 i pUBte były dwa. Wobrc tego zo­
cach skazał redaktDra odpow. tygodnika stał wybrany burmistrzem p. in~ Fr. BDr­
,.Prawda Pabjanicka" p. Sławińskiego na suk. Pf'zYPDmnieć należy, ~e Klub Xar. 
2 miesią.ce aresztu i 100 zł grzywny. - Za posiada 11 radnycb. BB - 3. Żydzi - 4 
umieszczenie artykułu w list()padzie 193ł i SDCj. - 1. ~a wiceburmistrza Klub .Tar. 
rp.}. "Pab,ianiczanie na uS!~g'a~h PruM- I wys~awił p .. S. Mieszcza~skieg'o, BB _ p. 
ków. sąd skazał red. SławmskJeg() na 6 T. SlądalskIegD. W \\ynlku glosDwania p. 
miCBi~cy areBztu i 150 ZłDtych grzywny. SiądalBki Dtrzymał 12. p. :'I1ieszczański 9 
Slawiń·ski zapDwiedział apelację. i 3 byly puste; w drug-iem (równ:e.t un:!'-
H'roltika l.asku \Yainione) było. 12 na p. Siądalskicg'o i 12 

pustych; w trzeciem p. Siądalaki 12, p. 
~ieszczański 9 i 3 pUlSte: w czwartem p. 

Ze związku rezerwlst6w. W dniu 17 Slądal.,;ki 12 i 12 pustych. Wybór wice-bur­
b m. odbyło. się wałne zebranie Związku mistrza nie zDstał dDkDnany. PDIlDWnl' wy­
Rezerwist.ów. Przebieg ~ebranja był bal'- bDry wiceburm:.strza zarządzDnD na dzień 
dzo ~urzhwy. Na zebraniU dokonano "wy- 21. b; m., w 1<tÓJ'ym to. dniu równie-l odbę. 
b?ru noweg() zarządu z którego OgÓ~ .fest I dą Się wybory la\\ ników. 
mezadowolony. bo. .do zarzą.du we.szh na: I Nowa ozl1oba kłJleglafy. Kole.2;jata sie­
wet tacy człDnkowle, których poprzedn! . radzka wzbD\:\'ac - na zoslała li no\\cm. wi­
zarząd. usunął. . I zerun~ami. (stac i~m \ ~!~k ' Pat1i'k :e." na-

Śm~er~ w sadzawce. W dnIU 16 b: m b}:te.ml oflarn ·)śc:a m:C]>:cowe;!u duchD­
we WSI He:manó~ gm. Górka Pabianicka wlenstwa. pDsz('ze~ó nych DGób ; wios!'k, 
podczas .śllz,ra\\kt na sadzawc~ ~'skutek jak równ'(' ż i ~ar Org. Kub kup:la piątą 
załamallla s~ę lD~du utDn.ęło 2 dZlec~ . B-Ietn' z rzęd.u ~tację, . UrDczyc;tD~ć pDś\\i~cf'n;a 
BertoId. FreJ~r J brat lego 8-I.etnt Artu.r l odb~dzle <':ę \Y n:eOllelę ŚI'o clnpo.;;(llfl przez 
C:ałkowltą wmę. PD,?OSZą rDd~lce, którzy 00. Dernardynów, którzy w tym czao:ie 
Dle zarhowywalI ŚCIsłego nadzoru nad przeprowadzą trzydniowe rekDlekcje pa-
dziećmi rafjalne, 



-':'- ....... -........... "'i, .... -

Numer M - -OtłĘDOWNIK, czwartek, dnIa 21marcatros - __ ~troDII ., 

Buoowa wielkiej fabryki ł 
w Warszawie Ostrzem noża kieszonkowego 

zamordował szwagra 
PonUł"a t)'agedja rod~inna ."" Str~alkQwie 

ników PrzemysłU Odzieżowego, 004 

dzIał w Częstochowie. . 
Działalność obu tych organizacyj 

'zagrażała bezpieczeństwu i porządk0-
wipublicznemu. War s z a w a, 19. 3. W kancelarji I 

jednego z rejentów warszawskich pod­
pisano umowQ w sprawie budowy fa­
bryki do eksploatacji wyrobów che­
micznych i farmaceutycznycb. Kapt­
tał zakładowy wynosi blisko miljon 
Złotych. Akcjonarjuszami są pnede­
w8zystkiem kapita.liści węgierscy. (w) 

S t r z a ł k o w o, 19. 3. W Strzał- Jak zeznaje Laszenik, . popełn1ł on 

Jak wiadomo, przed kilku dniami 
władze rozwiązały w Warszawie ży· 
dowską organizację zawodową kraw­
ców, w której pod płaszczykiem pracy 
ściśle organizacyjnej. wrzała robota-' 

Sprawa sens,acyjnego 
aresztowania w Poznaniu 

p o t n a ń, 19. S. Sprawa. areszto­
wanja p. Stanisławy Drwęsklej pod 
zarzutem w8półdziała.nia w rzekomem 
poszkodowaniu p. Mirowskiej wywo­
łuje powszechne zainteresowanie. Spe­
cjalnie zainteresowanie budzi fakt, że 
p. Mieczysława l.\lirowska. występuje z 
pretensjami dopiero po śmierci śp. 
Bronisława Drwęskiego, który zajmo­
wał się administracją. ttlaję,tku jej 
przez okolo 10 lat. Zdaje się, że w tym 
długim okresie administrowania p. 
Mirowska nie występowała z żadnettll 
pretensjami. 

kowie (Wielkopolska) rozegrała się morderstwo w obronie własnej, ude-' 
krwawa. tragedja rodzinna. Juljusi rzając Gaworszcza}<& ostrzem . noża 
Laszenik, 38-letni ślusarz, pochodzący kieszonkowego. Laszenik po dokona­
z Czechosłowacji, dokonał mordercze- niu zbrodni zbiegł, zgłosił się jed,nak 
go zamaehu na osobie swego szwagra, w kilka godzin później- na posterunku 
Stanisława Gaworszczaka, zegarmi- policji we Wrześni. Gawórszczak, po 
mistrza, pochodzącego z Małopolski, a przewiezieniu do szpitala we WrześnI, 
mieszkającego od kilku lat w Strzał- zmarł. 

wywrotowa. . 
Zestawienie tych dwóch faktów 

mówi jasno o intencjach Żydów I 
właściwem obliczu ich organizacyj. 

Oszustwo W magistracie 
R a d om, (Tel. wł.) Władze samo­

rząi10we przystą.piły energicznie do 
kontroli biur i przedsiębiorstw miejw 
ski ch. Ujawniono szereg powatnyeh 
nadużyć w dziale szpitalnictwa. Wy­
kryto kolosalne nadużycia., przekra­
cmją.ce, na podstawie prowizorycznych 
obliczeń, sumę zł 50.000. 

~owie. 
a 

Rozwi~zane organizacje żydowskie 
D~lalalność leI. *ugł"ad;ala be~piec*e,i8ftDu l pOł"feqdkowi 

pubUc~ne~nu Nadużycia te popełnił urzędnik ma,­
gist.ratu, Francis'zek Kwoczyńskl, któ­
ry fałszował kwity. Na polecenie prl). 
kuratora Kwoczyńsklego aresztowano 
i osadzono w więzieniu. 

C z ę s t o c h o w a, 19. 3. Starostwo I scowych organizacYJ żydowskich: 1) 
gl'oozkie w Częstochowie zawiesiło w Stowarzyszenie "Agroid" w Częstocbo­
tych dniach działalność dwóch miej- wie i 2) Związek Zawodowy Robot-

Nagłówkowe sł-owo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze sl'Owo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = kaMe stanowi t słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagłówkowych. Ogłoszenia \11;śród drobnycb: 1·lamowy mUlmetr 30 grosz,. 

Młyn parowy przy po-, Kolonjalka Dzierżawa 800, kom. 
znaniu pełnym biegu u r:z II d. zen~pm. to~"arem.. śllCZl)e pletnem inwentarzem 

_ ńn mIeszkam€>. ruchlIwa ulIca talllo 
K • i cena 3.'1000. wp/aty 10 ""0. n's.z.te ~rzeda Kwiatkowski Pozna1\ . '<ci 80 . b' . amlen ca amortYl'lcja Gferty Oręd?wnikln:' I 'ń k' h lO 6' d 66188 Ilt"Zln mle." e. ,z mo,:gl. o JeCie 

Pozr.anin składem. dwul?ill'ł;. Poonań 2Id 66 331 ua l s IC . m. . z 20 wO. .Dom Zleceń. Poznań. 
cena Z2 000. wplaty 15 000 ~lo~f" - Piekarnię Wroclawska 22. zd 66 363 
oigch6d 4219 'Bloch. P()znai\. A eje SześA.dziesł t no d b d' r Marcin.kows.klello 15. zd ti6251 " a pszen - li o rem nrzą zemem w pe nym 

Gościniec 

I Znak oferty ua.p:'!yklad: Z 18924, 'n 2745, d 1790 
i L d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w &oOOty I dni przedświą­

teczne przyjmuje eie do godz. 10.15. 

Bacznoś~ Jarocin Kelner 
znklllrl artystycznych fotografij rutynOvvany. trzetwy. snmlE11.!\Y. 
pod F-a .,Foto·Matejko" właści- kaucja. p08zuk\lje POSadł'- Zglo· 
ciel 'reodor Klar. Rynek' 18. swnia AJl,mtura Kurjera P02mBń· 
____ -:n::.;,g 7442/3 ski ego. Rnwi= ng 1558 

Pluskwy Młodszy 
wytępia "Gazo lit" urzędnik gospodarczy 

nowowynblezio'lf plyn ~a:rowl'. kawaler. lat 30. śre<lnie wyksztaf· 
kolonjalka. sala hez ko.nkurencji, ro 62793 cenie. 5 lat pra~tyki poszukuje 
dużej ws' wydzierhwię zaraz. - od 1. 4. WZg)edme 1. {l. posa<ly 

buraczanej k< ompletnym biej1:'u sprzedam .. Zgłoszenia A-
WiUę gentura OredowmkR. Śrem. 

Pleszewie o§,U·o!'oko'(}wą. cen inwentarzem n 7364 
traln~ ogrze\\ anie, parkiet, p1(.k: cenll 1111011· w,laty 8000. r""lltll 
ny (};;rórt za g,)tówk" tanio. !Ja. n.rnortYZH!=Ja PlYlnań. Aleje Mar­
jetność Głuch lWO oowiat Poznań cll)kowsklegC' W Tunel Wa~7.łW-

Znaczek. odpowie<lz. Ginter. Gl·lcz 1L36 SZUKA POSADYlI P~ dY8P.9ZY~Je. Łaskawe zglosże-
"on'l'at cz·rnkow~ki zd 66300' ma do KurJPra Poznańskiego 
... " .- g. $I zdg 66 312 

. skI. ro W 328 
Kup;ę gospodarstwo 

Zabudowania gospodar- prywatne wpłacę 
cze, , morgI ogrodowej I proZ}' kr,ptrakc\ ~()(l{l re."zte 
ziemi prz.v Pi1zn~n'<l tS SIYJO.-I ni.,] Zgłl)~z-~ill .. Dom Zje 
RPrzM? .. DOro Zleceli", Pozn'lń. POZJlań. VI roc'l!WSkR ~. zd ·51) 

------------- Ol:loszenla dCl 30 słÓw lila POSZ\] 

DwIeściesześćdziesiąt kującycb posady w tej rubryce 
oQhczamy po je,lnej trzeciej cenie 

mórg kompletnemi in- drobnycb. 
Parobek Blondyuka 

lat 29. intaJigen·na. 6()()() 
we '\\7jdzie za urzęd 
stw(}wego .na posadzie~. 
Orędownik. PoznalI zd I){) 

W rocla\\ SkA '!2 zU 66 ,,(lll Sł 
_ wentarze~, objęcie Port jer 
;iOO{I plę6;et. murg P~z"I\no.bu: z kilkuletnią praktyką poszukuje 
raCJ!sll('J IJh.Jl:.c e 10000.- I!-""nanIPosadr portJera woznego lub in­
AlpJe Marc~nkowl'klego 20 rnJ:lel nej. Uferty Orędownik łAM. _ 
Warszawsiu. zd M ~32 pod .. Pąrtjer". n 7417 

starszy na gospodarstwo !:lIroz 
potrzebny. Simsch, P02mań-SI':I'­
łlllt', cmentarz. :r.d 00 031 

Magle 
reczne. motorowe silnej kon­
strukc~i poleca Boles/aw Kap· 
czyński Ł6d~ Podrzec1:ną 38. -
Firma egzystuje od 1889. 

. n 6845 

'0 buraczanej 
drenowanej. budynkami. Inwenta­
rzem. JSrywatne. blisko Jarocina. 
12 000. wplaty 3.5(){). Otreba. Jaro­
cin KilińskieJro 2. ro 64294 

omy 
8 pszennej Żytniej, .wiązanej lub j)rR~O 

budYl1ki nowe. masywne. rzy l~gzuktIJe. z.araz.. Oferty. 
JarOCInie tanio 1000 . I t K"'10 m.om cen~ ~f1koł8J Stacho". 
Ot reba. Jarocin Kiliń~ki:~ 2.' \\ łOf<zakoWlCI!. ng 

zo 6~ 293 . 

" :-WARSZAWA -. 

6 ... ~A~:rtjd:, dnln Z1 marc8.00L C~wartek. dnia 21 marea.l Czwartek dnia 21 maren 
...., "",YC a pOranna: Poznatl 680 d . . ' 

Audycja dla sllk61: 12.M .. W ruu- ne '\\'a. - .'. au :VCl!' pora n- Hih'ersum - 20.55 f".tiva.! 'Bn-
r<?wa~j IlIiwrucy tańcowa,ll r;b6j- dz, zbicż.:rszł.G.r~t~i;~~ra:ra~~ ch. n.adJo Paris nAó kOlllce-rt 
mcy._ - Po~adanka kraJoznaw- tyczne' R 00 tr z \"arsz8 ..• SV{llfOOlcznv. LondYn - 21.00 ll"O' 

Meble cza: 12.30. Pora.nek .. ~uzyczny lU7-i3:55 z "T:łN,za\~Y: 13.hl; = diina waków: 2~.20 kon-cert for-
naJtanlej 0011'1'8 szkoJ·ny z F1Ihar~OOJI "ą,rszaw· prze~ląrl 'del.(f wia.<1 ll"oSPod teplanowy; 23.1D kon.ce-rt utwo-

Baranowskf ,"~leJ w wY'k. orkiestry Fllharm. roln': 14.00 ko'~ce-rt mi~trro\V'skj rów B~~ha. Koe~lgw.u8terh!,n8en 
Wa.rsz.\ Ludm!l!l S.zreter6wny na plytach: 15.45 z "'nl'8llaw,,' _ - 12.00 kooc ... rt ltO'",lo-t'i ()rkl~.try 

Poznalt Pq;I!!ńrnll 13. (sopr.) I pI;O!. Sm~d-OWlc;za. (fort')lI16.45 piose-n.ki z p'Y't: 17.00 z war-I symfoni=ej: 16.00 muzYka le.k-
PIl_513rt4-4S 112 13.ąO qhwllka d,la kobIet. 13.0,) szawy: 17.35 wałce z OPerete<k z ka: 21.00 knhnre1: pc>l;i,tl'c.zmv: 23.20 

I D.z;tEmJnLk po!udl1Jo~: 13)0 D. c. plyt: 11.58 tr. z Warszawy l Lwo- mtl~ka tMlecz.na. Lubemburg-
Park etowe posadzki konce>l'tu • sz:kolne~. 13A .. ~ Z. !:yn-' wa: 18.30 anegdoty J>OZna1'skie: -1 21.20 !t.ollcert na kla """c:e: 22.06 

d08t~rCZq sol! lille i fachowo ima· ~!z~~e:kie~o4~ ~~CL!~i~~~!~ 18.40 ży~!e kultu.raIM. a."tystycz- koncert pop-u,la.rny; U.35 m=ytka 
na fIrma (m()onolo~i): 16 30 CaUJSl'I'ies IiUe. ne I $p(),.eC2ll1e Pozna.nia; 18.45 Boeha I }-lsl,Tt,Un. 1\Iotala I Sztok­
Koraązewski i Marweg raires" 'cLe ~oma:n mooeme;' _ qrlo>t?weJ (~opran): 19.!l7 pl'().!:ram holm - 19.30 Qratorlum I)~srjne 
Poznań Plac WulnOścl Ha. Paul Ma!"llJ1!d.· Marcel Proust Jac- p e%ł~ pol&k1~ 1'9 1'yk .. Br. Le;och- św. Jana Bacha. tr. z koścIola. 

dll: 1156/7 Q'Ues Heardonne) - wygI. Lucien ~a. i n8&t.. L 5J ,,Jak.ą_1<>G,e 10- Kaluudborlt I KC!penhagR - 20.111 
Roqui.gny (poJ:. w jezyku f.ra.ncu- e~ra a wYSpą ('< :rupa p"", .. n t:: k01lt"ert symfO!mczny. Oslo­
&kim)' 16.45 W~oIa mnzy.ka _ zznem w za.ran!~ d.:?:leJów nasZY'Ch 2tł.QO Mat<'riullll pasyjne Ba.cha. -
pIYlt:17.00 .. G hl ch on fem1 UCU sie (Wy1{l.""tr:.;?f. U. P .. n" Z. Za· Budapeszt - 19.35 pie§n,i ~'elrier­
mówi~" _ repol"tat z Il\Stytu.tu krzew~ : 19.25 W1~om. g~rt. s>kie: 22.00 kwartet sm YCllkOWy. 
Głuchooiemvch i Ocietllnia,ly<,h w Pozna.nla. 1~:30 z. ".arszawy. - Beromuenster - 19.15 muzvt.1I 

OkazJał 
Spnredam motor 
maszyna 60 akum 
blica roz!lzH>,cZ8. 
ściuslIki 2. ~hJinows --------

Motocykl 
markl F. N. 330 ccm. świaotro e­
le.\ttrYCline. w dobr:vm stanie 
sprlieda.m. Ed. Tonn. Moslna. 
_______ ~zd~6~5~9~78~ ______ _ 

W .:' d' B 19.35 tr. z Wl.l.na I Warszawy; - I . "" 1~ t-··· . k 1tf"$Z8W'le (orzeoN>wa Zl A. oh· 221~23 05 tr • \Varszawy l}OOU· arna. "u. " U'1'OCZY~ ""CI Z O> • 
dziewlcz): 17.15 Koncert z cyklu' " • 25.') rocznicy u-rOOz. Bacha. -
.. SoM.ta L. va.n B~thovena (o- K k" 16'" l Sztutga1"t - 19.31) &lu.chorwiMO: 
&ta.tnial w w.yk. B. Woytowicza: m~t:!yu':ra.b;.k.ie·:; ~~~~~ !;i!~ 21.110 !l}uzl1ka i pi~ni wiosenne. 
17.39 Ade opeoretJImwe ·i pieśni w f()nicZ'ne.l ([>1,,1'1"): l0 ~I) skrzynka \Vledeti - 19.45 muzyka wiosen· 
wyk. ~!tty Alpar (płv-ty): ~7.1if! t 18 4~ k I "k na: %1.00 kOiTl-cert Baeba. PraJtD­
P()ra.d:m'k spo"towy: 18.00 PltlŚ-m g?;t; °19.~~ .. Po.hl~;u:Ylp:le:t~~'~ 10,n koncert roorY\'\,l--owy: 11.05 
w/o.'Vltie w wyk. tlmberto Macn~; koncert salonowy; 12.311 konce:rt z 
18.15 ,:Pr;>'glą,la)ąc SIl! a,ktorom Lwów _ 12.30 poranek snkolillY :"IforaW"l<in i Ostrow,: ltl.511 kOl/\· 

Wylęgarnię - stkte literacki. Tr. ze Lwowa: !>OŚwiecony U!~W\lIrom Jana SPba- cert sołistÓw z Kos'.'lTc: 16.56 mu-
termoS>(mn bllraro doórą sprze- 18.30 skrzYlYtka ()~6ma: ~8.45 kra: slia.na Bachn; 14.00 muayka ledcka zv1<1\ dla rn'<,·b.ieżY: 17.20 śpjew: 
dam tanio. Fr Gołąb. Kotmin kow)a.k .(pl",t!); 19.15 wlado!"oścJ z płyt: 16.45 we8(}/a mu.zY'ka E 19.38 z w1nskńch l fr8Jllc. oper., 
Wlkp. ro fi6055 rolmeze. 19.3D utwory na Wl <>1 on· p/Ylt: 11.35 arie opert>tkt>we w K"n~"'rt ~ Brn.ą; 21).:10 sJuchowi-

c.zelę w \v:;-Ik. A. Katza. (T·r. z wyk. R. 'raubera z plyt: 18.15 - k' 22 15 k c t I Ko-
Dom 

nowy. 6 mórg oll'rodu. wielka 
wieś ko~cielna. nadający sie dla 
kołodzieja sprzeda tanio Prz:;>byl 
Rognlinek. sd 63 864 

W~!na): 19.50 po,!{a.danka aktual- .. Pr;>;e~ląda;1' sie aktorom" --'-ic "'I' 'Oj' • 190'00n er ~~ton<rn;Y. 
na: 20.00 .. Wiosna w r6żnych ".. ........ on.a ,.-:. . muz,.",a WJooe-nma 
krajal'h". W",kOlllawcy: Orkle- litpracki: 18.30 listy i pr~ramy: 7 • • ~115 m.uz:vJra .Havd'l1!l' -
stra P. R. pod dYlr. St. Nawrota 18.40 silva rerum: 18.45 rt>eLtal Rzy~ -,,20.10 auoyc,a"specJl\ll!\a 
i soliści: 20.45 dzienni.k wieczorny: !iTlj)je-waczy S. Gr:iffeI (sopran): - dla Grec.1!: 21.00 .• Fll>oot o.P. G~-
20.55 .. Jak praclli!.-'my I bjNDY '\1i' 1 .111 fl'Jjeton literacki nooa. MonachJum - 19.00 _ WI1>­
PoLsce"; 21.00 sluchO'wisk,o Józefa 1.6dt _ 1400 on,zinll wal Ów z n.a" or: •. t. HllydJla: 21 f'q c"'1ctoo-

Włodarz 
pos7lUknje posady na majątku 3 
zlIclp,tnikami. Świadectwa posia­
da bardzo dobre. Andrzej· (l'l'llt­
czak. G/ogowiec. poc~ta J a.ntko­
WO. powiat M(}ll"i1no. zdg 66372 

Pomocnik 
fryzjersJd .damsko - meski lub 
meski- potrzebny zaraz. Ludwik 
::;zymoń8ki. Gostyń. n 756~ 

Rzemieślników 
inteligentl'Jycb do organizowp.1l1a 
t\·18~ideli . dOJ'!lllw. wysoka ptt>. 
wIzje PQSzukuJeml'. Of'lI"tY OTe' 
downik. Poznań z.d 66 3M ' 

Miodszy _ 
ROl!dnr. p()lUocnik oraz uezetl kra­
wieck. uczciwy za rllZ potrlla}:a1\v. 
I<'eliksiak, Obo~nikl. Rynek. 

. ng 1554 
Prośba! 

In t ellR'fmtn a osobl!. lat 24. do- PoszukuJemy 
brem wychowaniem. z powll:i:nej 'tV wlckszych miastach PoznAlI.· 
rodl2liny. zna wszelkie prace biu- ski eg-o i pomorza przedstawicieli 
rowf'. nisanie na maszynnie. 1<"0' ct'łem zaprowadzenia opatp.nto­
sptYian;two domowe I rcotowanie. \\!~ n .. go artykulu do rozpalania 
w barwm kr.yt\'cznem pnloteniu. we!!la z8stepujlll'ego tłrzewo opa-
4 lata bez pracy szuka ia.kieikol· h.w€>. Spieszne of.,rty Kurjer Po· 
wiek uczriwej pracy w biurze. do znr-flski zdg 66106 
dzieci lub towarzy&twa staf"$zej Ak • t 
pani. ewent!. zarzl1dezyni domu. wIZy ora 
l\łiejst"ow()ŚĆ ohojętna. Ła>!kawp za prowizJe p"~zukujf' 'lft.~ye1t-
zlt'łoszenla Kurier Pooma11s.k.i IlOiast firma weglcwa. ZglOf!'len.la w· r.4 808 do Kurjera Pozn. zdg tI6 t65 

Humor zagraniczny 

Kolonjalkę trzypoko- Marena P. t ... OS.tILtni wirtuQZ" z ołyt. 18 30' sk~YThka POCZ~()wa' wlska: 23.00 mU<ZY'.ka nocna. -
'owem mieszkaniem udziałem lalLr~at.a kon!wrsu zo.rR'. 18.45 pi-osenki w wyk. chÓru Erya: M~tU"łlln - 20.45 621:11,ka ",!ral-
] . . ku uczcz. \V'lE.t:"~awskl(>!.'O: 21.30 na płyty: 19.15 płyty. na. 22.30 walc€> na ch6r ! orko - . 

bez konkurencJ P 'znamu. tl)t'.a- koncert symf()mczny. Wykonnw- Wroclaw - 19.03 dawna muzyka - Ko<:hbme twoje tlsteC'zka s!\ tak malutki 
rem czynsz Ulskj 60 ąJie~ip.c7,l1ie Cy: orkiestra gym!. P. R pod tlvr. Terud - 18.33 muzY'ka ooks-ka ta·nre2ma: 2!.50 muzyka tanec7.1la:) całus mi nie ':sta I . e, 
tW,rzedam. WI\'CLZ'lkows-kt. Po!nnl" Waledana BiemjajE<wn; - U.15 II f'yt: 18.1l!l soliści z o/Y't: - Kr61ewiec - 21.00 kon.cert 1S u- w" rczy 
Piekary 11. zd .\6 3;)7 muzyka taneczna. 19. 1\ z po!-';'!>lch oper z pll' t. u.z.l·a1om solistów I chóMl. ("New-Jorker"). 

te jeden 

S. F. 
! 

Co lutro - to Edmund Rychłer - ClO palto - f O Edmund Rycbter - co obranie - to Edmund Rychłer, Poznan. Ostrów WI81kop 

P d ł t na miesi ae kwiecień 1983 r. wlllcznie ksiąźk&weao dodatku powl&­r 2 e p a a ścioWGj;o. w POQJlaniu w ekl!pooycji zl 1.95. w agenciac\l zl 2.20. z od­
noszemem dQ domu zł 2.20. na pr()wmcji na pocztach łuż z orlnosze­

n:ern rio domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34. pod opltSk\ miesięcznie w Polsce zł 5.110. 
w mm'ch krajach z/ 5.00. przy 7-miu wydaniach tygodniowo osztuje .. Orl)rlownlk" mieslę('Z· 
nie 2.35 zł bez odn()~zenia do domu. \V razie wrpadków spowodowanych eilą wyższą. przeszk6d 
w zak.adzie. strajków 1 t. p. wy.:lawnictwo me odpo<wiada za dostarczenie pisma. a abonenci 
lll" mają prawa domagania się nied08tarozoI)ycb numerÓw lub ods~odows.n.ia. 

Ogło szenl· a na stronie II-Iamawej 15 .:r. nil strOIile 4-lamoweJ przy końcu tek~tll 
redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 30 gr. n8. str()nie orugieJ 6" j1:'r. 
Przed wladortlościllmi potocznpmi 100 gr od l-łRIll1lW!'go mil imetra. 

O~łoszcnia 8komI;'likow-l)ne z ~aetrzeżeniem miejsca 0,1 poszczególnego w~'pMdku 20':( na ,l w~7k: 
Dmbne ogłoszema 'naJwyżeJ 100 slów w tern 5 nagłówkowych) (Ilowo nUj(łówkow(' (tlus'e\ 
t5 ~r. każ,łp dalsze słowo 10 gr. Oglo.szenia rio hietącelro wytl!lIlia przy jruuiemy rio godziny 
1O.4a. a do wydań nie<lzielnych I Awiątt>eznycb do gotlz 10.15 rant> Za różnicę mic,lz)' ze>!ta· 
wero II wysokościa ogłoszenia. powstała wskutek mlltrycowa.nia. wydawnictwo nie oopowiada_ 

Redaktor naczelny: Bohdan Jarochowsld. - Redaktor orlpo wledzlaln1 Andrzej Trella z PozJlanla. - Za ,.,szystkle wiadomołel I artykuły 11m. Lodzl odpowiadll Leon Trel}a. Ł6di. Piotrkowska lil. 
- Za ogłoszenia i rl'klam)' odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewleza w Poznaniu. - Niellam6wionycb rekopisów redllkcja nie zwraca. 

Wychorlzl coozil$IlJlie z wyjątkiem niedziel I świąt tlroczyst,cb II: datą na dzień następny. Wyrlawnictwo Drukarnia PoIsk8 !':. A '" Po~nnniu_ ~w. !trar,-!n 70. 

Telefcny: U-61, U-7S, 33-07,' 35-24, S5-25, 40-72. w niedziele, święta.- i p6tnym wieczorem tylko-l'O-72.. '.' P. K. Q,P~~~ań nr. 200 i 49. 
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fat In położenie robotników 
przy Ulicy Franciszkańskiej 33 zakra-

, dli się złodzieje. Podczas pościgU 
Szulczewski postrzelił jedne30 zło­
dzieja Kazimierza Piotrowskiego, oraz 
zabił przechodzącą przypadkiem Ma­
rjannę Gorczewską. 

Drugi złodziej Bolesław Grygielski, 
osłaWiony i kilkakrotnie karany prze­
stępca zdołał ujść. Policja otoczyła go 
u kochanki przy ul. Widok, gdzie wy­
skoczył oknem z I piętra i zdołał ujść. 
Drugi raz Grygielski wymknął się na 
terenie III komisarjatu, gdzie przesa..­
dził 3-metrowy parkan. 

. "Wewnętrzna kontrola" przemysłowców - Male ośrodki przemysłowe - O unor-

Ł 6 d i, 19. 3. Na odbytem zebraniu 
zw. włókniarzy omawiano szczegółowo 
obecne położenie włókniarzy na tere­
nie Łodzi i okręgu. Ze sprawozdań 
zlożonych przez delegatów wynika, że 
na terenie Łodzi w większych i śred­
nim przemyśle oficjalnym stosunki są 
o tyle lepsze, że łatwiejsza jest kontro­
la. Gorzej przedstawia się sytuacja w 
małym przemyśle, w wielu wypad­
kach prowadzonym przez żydowskich 
5pel<:ulantów potajemnie Robotnicy 
otrzymują dowolne stawki, niejedno­
krotnie nie są ubezpieczeni, nie ko­
rzystają z urlopów i w razie zwolnie­
nia, pozostają bez żadnych zasiłków. 
Kontrola w tych zakładach jest bardzo 
utrudniona, a jak wynika z wyjaśnień 
podinspektorów pracy z ramienia zw. 
zawod., winni są w dużej mierze 1'0· 
botnicy, którzy pomagają przemysłow­
com do wykroczeń i ukrywają je. 

Naj;orzej sytuacja przedstawia się 
w mniejszych ośrodl{ach przemysło· 
wych jak Pabjanice, Ruda Pabjanicka, 
Zgierz, Bełchatów i t. d. 

W Łodzi z uwagi na olbrzymią 
ilość rÓŻnych zakładów, I1rzemysłowcy 
nie mogą porozumieć się między sobą.. 
Natomiast w mniejszych miastach, 
przemysłowcy (przeważnie Żydzi), pro­
wadzą ścisłe zapiski. Gdy np. robotnik 
ukrzywdzony uda się na skargę do in-

Co na to władze 1 
Ł ó d Ź, 19. 3. Od rzeźników na Choj­

nach otrzymaliśmy następujący list: 
"Na terenie Chojen k. Łodzi znaj­

duje się rzeźnia w posiadaniu prywat­
nem Żydów Blata i Rubina, którzy 
zaprowadzili przepisowy stan sanitar­
ny 'w myśl własnych projektów czysto 
/Żydowskich. 

Zatrudniają oni jednego pracowni­
ka, który spełnia następujące funk­
cje: jest nocnym dozorcą., stemplarzem 
mięsa, uptr,ątacz-em nieczystości pozo­
stawionych po ubojach trzody chle \'­
lI1ej i rogacizny, palaczem i t. d. Czło­
wiek ten pracuj~ 24 godziny na dobę. 
Poza \vymienionemi czynnoBciami 
pracownik ten plombuje przetwory 
mięsne (wędliny), przywożone przez 
rzeźników, zamieszkałych nie na tere­
nie Choje:n. Przetwory te po dokona­
niu odpowiednich czynności przecho­
dz~ wprost do konsumenta. 

Zasługuje na uwagę następują.cy 
fakt: ten sam pracownik, który plom­
buje wędlinę, angażowany Jest przed. 
tem do uprzątania gnoju i plombuje 
wspomniane przetwory mięsne brud­
nemi r~kami. Nic więc dziwnego, ż~ 
powstaję. nn. tem tle często nieporozu­
mienia między rzeźnikami a właścicie­
lami rzeźni. 

W dniu 12 b. m. miejscowi rzeźnicy 
Wladysław Pikala i Aleksander Skrze­
piński, którym nleostemplowano 
schabów i baJerów, zmuszeni byli jesz­
cze raz udać się do rzeźni celem 
ostemplowania, z czego wynikły przy­
kre następstwa dla wspomnianych 
rzeźników. Należy przytem zaznaczyć, 
że na terenie rzeźni istnieje przecho­
walnia mięsa, w której mięso przed 
dokonaniem niezbędnych czynności 
pozostaje do dnia następne3'o Z powo­
du braku odpowiedniego dozoru nad 
tą przechowalnią psy właścicieli rzeź­
ni mięso to rozwlekają. po dziedzińcu, 
rozszarpują. je i zniekształcają tak, że 
mięso to nie nadaje się już zupełnie do 
sprzedaży i użytku. 

Gdy narażani ciągle na straty rzeźni­
cy zwrócili się ze skargą do właścicieli 
rzeźni Blata i Rubina, otrzymali odpo­
wiedź: "My was gojów mamy ... " Poza 
tem w rzeźni znajduje się zbiornik z 
wodą do mycia i płukania mięsa. Otóż 
zostało stwierdzone, że żydowscy wła­
ściciele rzeźni kąpią się w nim, przyła­
pano nawet Jankla Blasta na kąpieli 
w owym zbiorniku. 
Reasumując' powyższe stwierdzamy, 

że praca w rzeźni tej jost niemożliwa 
i zmuszeni jesteśmy wszelkie uboje 
przprowadzać w rzeźniach miejskich, 
co jest dla nas bardzo utrudnione. J ed­
llocześnie zapytujemy, czy istnieje in­
spektorat pracy, czy i:;tnieje komisja 
sanitarna i czy istnieje władza nad­
zorcza, któreby to 'instytucje ukróciły 
samowolę Żydów Blata i Rubina?" 

Następują 33 podpisy rzein!kó-w. 

mowanie stosunków . 
spektora 1 przemysłowiec został ukara- presjami. Ostatnie lustracje w Bełcha­
oy, tajna eWidencja przemysłu roz- towie, Zduńskiej Woll i Pabjanicach 
poczyna działanie i taki robotnik nig- wykazały, że we wszystkich bez wyjąt­
dzie już pracy nie może otrzymać. ku małych zakładach (żydowskich) 

Temu też przypisać należy, że dzie- były wykroczenia, zarobki wstrzymy­
j~ si~ nadużycia wszelkiego rodzaju, wano po kilka tY10dni, czego dowo­
jak np. zmniejszanie płac, praca w no- dem było spisanie około 100 protokó­
ey, nieubezpieczanie, niepłacenie za łów. 
nadgodziny. za urlopy, oraz szereg in- Zw. zawodowe postanowiły podjąć 
nych Robotnicy w takich Takładach akcję w kIerunku unormowania sto­
zarabiają niejednokrotnie po 2-3 zł sunków, by na przyszłość zapobiec wy­
Ta 12 godzin pracy, jednak nikt nie I zyskiwaniu robotników przez nieuczci­
zgłasza pretensyj, w obawie przed re- wych przedsiębiorców. (k) 

Karuzel 

Mocno się kręcą, al e nigdzie nie zajadą 

W imię prawdy 

Dopiero wczoraj otoczono go w 
domu przy ulicy Zagajnikowej 15, uję­
to i pod silną ochroną odprowadzono 
do areszt'l. ,. 

Swiętokradztwo 
Do kościoła 00 Bernardynów przy 

ul. Nawrot 106 włamali się nieznani 
sprawcy i skradli różne kosztowności. 

!!! 

18 m a r c n. 
Pamiętacie, jak to Wyspiański mó­

wił o zacisznej wsi polskiej? Niech 
się dzieje, co chce, niech gromy walą. 
ziemie się trzęsą., byle tylkO u nas pa­
nowało zacisze, spokój i beztroska ... 

.y. 

Czy to beztroska czy lenistwo? U­
cieczka przed wysiłkiem? .. 

Bo nieraz chowa się głowę w pia­
sek lub odsu\\ a się myśli w nieskoń­
czoność, żeby tylko uniknąć czegoś 
nieprzyjemnego, albo też, żeby uchylić 
8ię przed trudnościami, koniecznością, 
decyzji i - wysiłkiem. 

I Patrzcie jakże.y. to cudowny dzień 
wigilji do ' św. Józefa! Słońce prażY 
wiosennie, Termometr wskazuje do 10 
stopni. Doprawdy pierwszy na I"erjo 
dziel} wiosny, Niebawem pono mają, 
nadlecieć i bociany - te prawdziwe, 
nie z opowieści, które Polski na zimę 
nie opuszczają. 

Idziemy w południe Alejami Uj a­
zdowskiemi. Tak jak emeryci lub sno­
bi. Wygrzać się na słoneczku. Ma':ll~ 
\\-'oll1ą chwilę. bo aktualna ·pr-8.s Juz 
jest 7:a nami. Cieszymy .się słońcenI 
i powietrzem. 

Ale rycbło dochodzimy do wniosku, 
że z naszych zamiarów trzeba będzie 

L 6 d i, 19.3. Na posiedzeniu Rady rodowego w sprawie usunIęcia na sta- zrezY1nować. Bo taki tłum, że co 
miejSkiej w dniu 21 lutego b. r. klub łez sali obrad Rady miejskiej przed- chwila ktoś obija o ramię i pod ·nosem 
Obozu Narodowego zgłosU nagły wnio- tlawlcieJl pracy" (miało by6 p r a s y brzdąka: "Przepraszam". Na ławecz­
sek w sprawie usunlę.-cia na stale ze ! y d o w s k I e j). kach nie można usię,ć. Bo przed niemi 
sali obrad Rady miejskiej przedsiawl - Tak oło mial brzmieć wniosek Ob.J- błoto, a co ważniejsza: niema dosłow­
cIeU prasy łydowskieJ, a mianowicie zu Narodowego w ujłCIu redaktora nie miejsca. Wszystkie miejsca zaję­
"Republiki" i "C·losu Porannego". "Dziennika UrzędowejJo", wychodZ'ące- te. I to nietylko przez młodzież, kt6-

W uza~atll.nieniu wniosku powie- no pod kontrolą komisarza Wojewadz- ra lubi bardzo ścisk, ale i przez star­
dziano wyraźnie, że prasa ta świado- kier:o. W rzec:ywistości wniosek odno- szych, którzy się wygrzewają. 
mie w kłamliwy S'posób referuje prze- sI si, do przedstawicieli prasy iydow- Mój towarzysz ryzykuje pytanie: 
bieg pO!liedzeń komisyj radzieckich, skiej, a w Ezczcf!óJnośeł dwcch przed- - CZy to bezrobotni? 
Rady miejskieJ, dekorując każde !ltawlcfeli "RepubllkJ" I "Głosu Poran- Jako iywo, nietylko oni. Snać prz~d 
kłamStwo inSynuacjam.I I oszczerstwa- uefio". Tego niestety w urzędbwcm św. Józefem po urzędach więcej cza­
mi pod adresem większości radziec- flprawoz~aniu, porlpisanem przez pana su, czy może angielska "sobota", że 
kiej. Wniosek ten orleJ.any został na rę- ko-mi.r.arza niema. Dlaczego? wcześniej zamknięto pracę - dość, te 
ce komisarza Wojewńdzkleo., na posie- Dlac:!ego ukrywa sit) prawdt)' tłumy, tłumy ... 
dzeniu w dniu 21 lutego na posiedzeniu Arelujemy do pana komisarza Wo- 0}I 

Rady mieJSkieJ. . jewMzkie~o, by tym razem Zamiast do Sporo przyjezdnych. Na św. J6ze-
Naletałoby się spodziewać, te paĄ "Orędownika" zechcIał łaSkawie wy- fa łatwo przyjechać do stolicy, tanio, 

komisarz, ktć,ry tak umiejętnie redagu- 51a6 sprostowanie do "Dzlennlka Urzę- choć niewygodnie. Z tej racji urządza 
Je I prostuje niektĆTe wiadomości, p·o- (!owego", wydawanego i-rzez zazząd się teraz nawet zjnzdy. Jakaś organi­
dawa.ne w "Orędowniku", sam nie zyo- miefrki w ł.Q·d.zi. Sp,rosto~auia fego do- zacja pracowników handlowych ~ 
bl nic7ego takiego, coby należało pro- magamy Sif., tak samo Jak pan komi- mieszana: polsko-żydowska - urządzi­
stować. san na podsławIe artykułu 11 niemiec- ła. właśnie zjazd swój w dzień św. J6-

Niestety zarząd miejSki w pOlowie kiej ustawy prasowej I w Interesie do- zefa. Zjazd będzie liczny, bo dojazd 
każdego m.lesiąca wydaje pismo p. t. bra opinji. do Warszawy spec.ialnie tani. . 
"Dziennik Urz~dowy". Ostatnio w ur. 3 Chotl:d .bowiem oto, by mYSz!y kro- ChwalI,!. t~ż sobie zakłady gastrono-
tego d:tfennika p. t. "Z pląfego posiedze- nikarz miasta Łod.zł nie miał wt)tnIł- miczne. Liczą, że się nieco odbi.ią. 
Dia rady miejskiej" na ' stror.ie lIi2 w wości, co to fest Za prasa, odczvtujac Zwłaszcza, że się zjadę. przy.iacioły, 
punkcie 11a, w rubryce JJwo~uc wuio- wIadomość w urzędowym organie I pogwarzą ser.decznie. wynurzą się wza.-
~kl" znafduJe się wniosek (cytujemy miasta LodzL jemnie z 'ws;r,elkich dolegliwości i fra-
dOSłownie) "frakcji radnych Obozu Na- sunków. A na frasunek - to już te'!o, 

________________ jak mówi przysłowie; a monopolka 

Z ''Szybkością 100 km. na 
, 

gc~z •••• 
wpadta ,,Lux-Torpeda" na doro~kę - Śn",ierć wo~nicy 

Ł 6d Ź, i9. 3. - Na przeje:bdzle ko- ciężkich obrażeń, ' i przewieziO'ny do 
lejowym przy ul. Niciarnianej wskutek I szpitil!a, zmarł wkrótce. PO'licja wdro­
niedbalstwa dlrQ~nika Michała Maniu- żyła dochodzenia i aresztowl,łła dJr.ożni­
sa, który nie zamknął szlabanu, pociąg ka, jakO' winnego spowodowania kata­
mO'tO'rO'wy "Lux-Torpeda", zdążający z strO'fv. 
Warszawy ~o Łodzi, wpadł na jedtn<>- TO'rpeda jecha·ła w czasie zderzenia 
konna. br~"czk~, należącą do gospodarza z szybkO'ścią 100 klm na gO'dzinę i omal 
Józefa Janowskiego, przy ul. Przejazd nie nastąpiło wykolejenie. 
nr. 52. 

Jadący na bryczce Janowski został 
zmasakrO'wa,ny i poniósł śmierć na 
miejscu. KO'ń zO'stał również zabity, a 
bryczka roztrzaskana. 

Powożący bryczką służący Janow­
skiego. 22-letni Jan Mikierski z ul. Zł<>­
tej 8, wyrzucO'ny został z bryczki wsku­
tek gwa.}townegO' uderzenia. i dQznał 

Dubrze zmykał 
Ł 6 d Ź, 19. 3. Dnia 7 b. m. do mie­

szkania restauratora.' Szulczewskiego 

staniała. .y. 

Któżby sobie w taki dzień rozko­
szny. dzień przedwiośnia i słońca za,­
mącał umysł jakiemiś troskami. 

- Hm, Niemcy, Hitler ... 
Nf.edawno skonfiskowano jakieś nt­

smo wiletlskie za notrttkę o życiu Hi­
tlera. E, o tern lepiej nie myśleć!... 

- Zbrojenia?! Powszechna służba 
wojskowa '7! 

- Panie dzieju. ktoby sobie tern 
głowę zawracał. Oddawnaśmy t<> prze­
widywali ... .y. 

Zat'{J'anicą się mówi, że dzień 16 mar­
ca lS35 r. Jest datą historyczną. Przy­
pomina rok 1914-sty. 

Tssst. tst... PC) co warzyć sobie 
troslmmi "myg), ,-dy słońce świeci, 
muzYka ~a. chlopey mas7erUf (ł. •• 

Byle tylko polska wieś zacisma ... 
WARSZAWIANIN. 


